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rady Konferencji Miejskiej PZPR 


Godzina 14,45, Na salę, zapeł 
nioną delegatami i zaproszo- 
nymi gośćmi, WCHODZI 


TOW, JÓZEF CYRANKIE-|s 


WICZ. Wszyscy obecni wsta- 
ją i burzliwymi oklaskami 
witaja sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR i premiera 
Rządu Rzeczypospolitej. 
Konferencję zagaja człone! 
KC PZPR. I sekretarz Komi 
tetu Łódzkiego PZPR fow. 
Dworakowski. Wita on przy- 
byłych na konferencję: tow. 
Józefa Cyrankiewicza. człon- 
ka KC i kierownika! Wydzia- 


ż na godzinę przed w 
m terminem konferanzji 
— w kuluarach wspaniale udeko 
rowonego gmachu Centralnej 
Szkoły PZPR — poczęli zbierać 
się delegaci i zaproszeni goście. 

ybko wypełniały się, aż do 
ostatniego, miejsca na udekoro- 
wanej świeżymi różami i peonia- 
mi sali narad. 

Ok powitalne i serdeczne. 
uściski dłoni — tu i owdzie roz- 
poczyna się ożywiona rozmowa. 


czo 


— Co tam u uas, jak s pros 
dukcją? — pytają się nawzajem 
towa 


— Trzeba będzie poruszyć spra 
wę racjonal dodaje 
drugi towarzysz. 

— Jakie sprawy bedziecie po- 
é w dyskusji? 


orów 


ru 


Nie ma tematów „obojętnych“, 
Towarzysze zdają sobie sprawę z 
wagi konferencji, rzetelnie i 


HU 


miennie podchodzą do zudań z 
nią związanych. 
. 
Tow. Eugeniusz Stawiński — b. 
prezydent naszego miasta, twłó 


a obecnie Minister 
Lekkiego Przemysłu serdecznie 
wita się ze starymi znajomym 
Nie przestał interesować się mia- 


niarz łódzi 


«tem, w którym wyrósł. Z. tot 
Włodarczykiem — sekretarzem 


organizacji podstawowej PZPR 
przy Zarządzie Miejskim rozma. 
wia na temat pracy samorządu. 


A potem — przechodzi da swych 
spraw _„teraźniejszych”. 
„Wiecie — podsłuchujemy gdy 


mótwi — wspaniale: ulepszyli nas 
si racjonalizatorzy system pro- 
dukcji taśmowej w Radomskiej 


Fabryce Obuwia..." 
* 


Tow. Aleksander Burski — w 
ceprzewodniczący Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych tak: 
przybył na konferencję. | on — 
również włókniarz łódzki 


icznego KC PZPR 
sza Kolego, wita 
tkich delegatów i zapro 
nych” gości, mówi o zada- 
ach konferencji, którą ogła 
sza za otwartą. 

Burzliwe oklaski. Wszyscy 
wstają, delegaci i goście śpie 
wają „Międzynarodówkę”. 

Zebrani uchwalają porzą- 
dek dzienny i na wniosek 
I sekretarza Komitetu Dziel- | 
nicowego Dzielnicy Górnej wy 
bierają prezydium w nastę- 
pującym składzie; 

Sekretarz KC PZPR tow. 


nak i zjawił się na sali w pół go 
dziny po rozpoczęciu obrad. 

„O godzinie 12 byłem jeszcze 
na lotnisku w Warszawie — mó- 
wi. — Żegnaliśmy delegację ra 
dziecką, która brała udział 
obradach I! Kongresu Związki 
Zawodowych.” 


w 


* 
Łódź nie pozwala o sobie zapo- 
mnieć. Były Ł sekretarz Kom. 
Woj. PPR, tow. Marian Minor — 
obecny | sekretarz Kom. Woj. 
PZPR w Bydgoszczy bierze udział 
w obradach, tak bliskiej mu ør- 
ganizacji łódzkiej. 


Zajrzała również do rodzinne- 


go miasta córa Łodzi — towarzy. 
szka Irena Piwoworska — sekre- 
tarz Centr. Rady Zw. Zaw. 


* 
Tow, Dworakowski mówił o za! 
godnienioch kobiecych, wspom- 
niał między innymi o planach, 
przewidujących przemysłowe twy-| 
twarzanie żywności prawie już] 
przygotowanej do spożycia, co uj 
znacznym stopniu ułatwi pracę 
kobietom. pracującym, 
cym jednocześnie gospodar- 
stwo domowe. Gorącymi oklas. 
kami przyjęły kobiety uczestnicz 
ki konferencji oświadczenie tow) 
Dworakowskiego. 


a prowa- 


* 
Kiedy późnym wieczorem 
płonęły lampy na sji — czer- 
wień sztandarów i kwiatów jes 
cze bardziej wyraziście odbijała 
od bieli ścian. Poprzez szeroki 
otwarte okna wpada niezakłóco. 
ny zwykłym guarem dziennym 
szum motorów fabrycznych, ki 
rowanych przes tych z „trzeciej 
zmiany". Te dwa nurty płynąc 
harmonijnie obok siebie: pracał 
w fabrykach, będących własnoś- 
cią robotnika i poważne obrady 
partyjne tworzą zwartą całość o- 
becnej nowej rzeczywistości Cze! 


za. 


mięta o Łodzi, 


wonej Łodzi, M, Zal 


tow. Przybył, 


Józet Cyrankiewicz, członek i 
kierownik Wydz. Ekonognicz- 
nego KC PZPR tow. Julian 
Kole, członek KC : Biura Or- 
ganizacyjnego KC PZPR 
I sekretarz Komitetu Łódz- 
kiego PZPR — tow. Włady- 
sław Dworakowski, II sekre- 
tarz KŁ PZPR tow. Stanisław 
Duniak, członek KC PZPR 
prof. UŁ tow. Zygmunt Szy- 
manowski, zastępca członka 
KC PZPR, I sekretarz Komi- 


tetu Wojew iego PZPR w 
Bydgoszczy tow. Marian Ml- 
nor, zastępca członka KC 


PZPR, minister przemysłu 
lekkiego tow. Eugeniusz Sta- 
wiński, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Ło- 
dzi tow. Grzegorz Wojcie- 
chowski, sekretarze Komitetu 
Łódzkiego PZPR tow. tow. 
Grudziński, Uzdański i 
browski, II sı 
tetu _ Wojewód: PZPR 
tow. Witold Sienkiewiez, wice 
prezydent miasta Łodzi tow. 
Edmund Bugajski, szef Wo- 
jewódzkiego Urzędu Bezpie- 
czeństwa tow. Zdzisław Mróz, 
przewodniczący Zarz. Głów- 
nego Zw. Zawodowego Włók- 
niarzy tow. Julian Kubiak. 
dyrektor Centralnej Szkoły 
PZPR tow. Celina Budzyńska. 
przodownica pracy z PZPB 
Nr 3, tkaczka, tow. Maria 
Szumska, I sekretarz Kom. 
Dzielnicowego PZPB Nr 1 
tow. Tadeusz Kaczmarek, 
pplk. Michał Fridman, staro- 
sta Łodzi — Śródmieścia tow. 
Bolesław Najder. przodown 
ca pracy PZPB Nr 3 tow. Ste- 
fania Walter, I sekretarz Kom. 


[Dzielnicowego PZPR  Śród- 
miejskiej — Prawej tow. Ka- 
zimierz Głażewski, 


przewodniczący 
tow. Stanisław Widawski, 
przewodniczący Zarządu Miej 
kiego ZMP w Łodzi tow. Wł. 
|Feliksiak. wiceprzewod: at: 
Zarz. G} Zw. Włókniarzy 
I sekretar 
[Dzielnicy Staromiejskiej tow. 


Michalina Tatarkówna, staro- |$ 


sta obszaru Łódź Północ 
tow. Marią Mikołajczykowa, 
kierowniczka wydziału ko- 
biecego OKZZ tow. Zofia Pa- 


torowa, tow. Antoni Warda 
(PZPB w Rudzie Pabianic- 
kiej), sekretarz Dzielnicy Gór 


nej tow. 
I sekretarz 


Leon Walaszczyk, 
Dzielnicy Śród- 
mieśtie — Lewa tow. Kazi- 
mierz Olejniczak, przodow- 
pracy z Zakładów Mecha- 
nicznych im. Strzelczyka tow. 


Wł. Doruch, I sekretarz Dziel 
nicy Ruda Rab. 
Majchrowicz, 
mowā, 


tow, Zenon 
t- 
Ostat 


żyserka 
twórczyni filmu 
tow, Wanda 
sekre! 


Sródmieście tow. Henryk Sta- 
wiński, sekretarz organizacj 
podstawowej w PZPB Nr 3 
Jan Toma, przodownica 
z PZPB Nr 2 tów. Wi- 
ktoria Piwowarska, kolejarz 
tow. Andrzej Przybysz, tow. 
Jan Szałkiewicz — z MZK, 
dyrektor PZPB Nr 1 tow. 
Aloiry Jóźwiak, tkaczka 


PZPB Nr 14 tow. Janina Kry- 
jan. 

Nastepnie konferencja je- 
dnogłośnie wybrała Komisję 
Mandatową, w skład której 
weszli; tow. Konrad Szew- 
czyk z PZPB Nr 37, tow. Wł 
Śliwiński — sekr. org. podst. 


w PZPB Nr 1 — Księży Młyn 
oraz tow. Marian Lewandow- 
iz PZPB Nr 17. 
Następnie zabiera głos I se 
kretarz KŁ PZPR tow. Wa- 
dysław Dworakowsk:, wyg 
szając wyczerpujący refe 
sprawozdawczy z działalności 
Komitetu Łódzkiego w okresie 
od Kongresu Zjednoczeniowe- 
Pierwszej Konferencji 
kiej. 

erne streszczenie refe- 
podajemy na str. 3 : 4 
naszego pisma). 

Po referacie tow. Dwóra- 
kowskiego składa sprawozda- 
nie Komisja Mandatow. 
czym zabiera głos II sekr 
tarz Komitetu Łódz. 
PZPR tow. Duniek. który 


(Ob: 
ratu 


(Streszczenie referatu tow. 
Duniaka-zamieścimy w nume- 
jutrzejszym „Głosu”.) 


ich przewodniczą 
cy Komisj: Mandatowej tow. 
Józefczyk składa sprawozda- 
nie: w Konferencji bierze u- 
dział 403 deleg w tym: 


przodowników 


pracy iÐ  wiełowarsztatow- 
ców. 
Po krótkiej przerwie rozpo- 
jp p 


częła się dyski 


tami. Przemawiali 
wczorajszym tow. tow. Jaro- 
chowa (PZPW Nr 36), Donder 
(Spółdzielnia Pracy), Grzesiak 
(PZPB Nr 2), Kwiczowa (na- 
uczycielka) ż Ikiewicz 
(MZK) 


Przewodniczący 
przerwę w obradach, wznowie 

je których nastąpi d: 
godz. 9 rano. 


o 


kołajczykowa, tow. Kole, tow. 


jędzynarodówke*. 


MOSKWA (PAP) 
ieg piątkowe 
Ministrów 
cznych w P: 
Berlina 
, agencja T w kore 
eneji swego spec, 
słannika stwierdza 
delegacja ani w p 
io nie wyp 
iktu  widzeni: 
wprowadzena jednolitej waluty 
w Berlinie. 


x 


wisko w tej spra 
tał o 
énrsiw z 
cìele-tych 


Ga 


ZAD; 


pwisko ji mo- 


hodnich, to 

mocarstw 
uchylili się od rozp 
adnienia: walutow 


zedstawi 
ponówni: 

trywan 
w 


u 


Nie wypowied 


fumktu 


ygotowania traktatu pokojo: 


stw 
dyskusję 
jednolite 


cho: 


powojors porozumić: 


nie 4-ch moca a 25 ma 
ja 1949 r, przewidywało, iż spra 
wą ta ma być rozstrzygnięta na 
obecnej Rady inistrów 
Uchylając się od rozpatrzenia 
adnionia, przedstawi- 

hodnich dowie 

cheg pogłębić 

bicie Niemięe i ich stolicy — 


awiciele mocarstw z2- 
stwierdza kore 


chodnich 
dent TABS" 
również 


tow, Dworakowski, tow. Duniak i tow. Min, 


W pierwszym rzęd 
tow. Premier J. Cyrankiewicz, tow. 


- | miec, 


sprawie Bi i n 
Acheson, a Sehun tóry peze|? 
rodńiczył na posiedzeniu, 0- 
wiadczył, iż Rada przec 

ło omówienia 2-g0 po. 


Prezydium Konferencji Łódzki ej PZPR: od lewej: tow. Mi- 


J. Cyrankiewicz, 


F, Stawia 


Premier 


: tow. 
Kole, tow. Madej. 


na konferencji paryskiej 


w rzeczowy sposób trzeciego 
punktu porządku dziennego, do- 
wodząc tym samym, że nie prag- 
ną doprowadzić do pokojowego 
ygnięcia problemu Nie- 
bez czego utrwdlenio po- 
ju w Europie nie jest możli- 


s.. 
YŽ (obst. wł). 

W dniu wezorajs 
sobotę czterej m 
spraw zagranicznych nie obra 
|qowalt, Odbyło się natoraiest 
stosownie do powziętego wczo 


którzy 
ponie- 


mych, 
aja opracować na 


lek sprawozdanie na te- 
mati propozycji redzieckich, 
. przedstaw. min. 


Wys. x 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Nastepne posiedzenie Rady 
Soraw 
gdzie się d: 


nyoh odt 
lę 


Prof. Arnold 


niejedzie doPary 


m 


WARSZAWA (PAP). — Jak 
się dowiaduje Polska Agen- 
cja Prasowa, prof. Arnold, 
złonek mitetu Wykc 

O z ran 
został pov 


iero w dniu 10 bi 
h godzinach pop 


miony 
w 


tü- 


pó: 


dniowych o zgodzie ambasa- 
dy francuskiej na udzielenie 
mu wizy wjazdowej — zreży- 
gnował z wyj 

W tym 

rem, I 


ońcowe 


edzenie 


1wczęgo 


Polityka awantur imperialistycznych 


— programem wyborczym brytyjskiej Partii 


|IGłos radziecki 


o konferencji w Blackpool 


MOSKWA (PAP) „Prawda'* 
zamieszcza obszerny artykuł 
|Wiktorowa, poświęcony zakoń. 
czonemu ostatnio  kongresowi 
Brytyjskiej Partii Pracy w 
Jlackpool. 

Trudno powiedzieć — pisze 
utor — czego jest więcej w m 


sym programie wyborczym ki 
rownietwa Partii Pracy: niepo- 
hamowanej demagogii, najpo 
tworniejszago wypaczania fak- 
tów, czy oszczerstw pod adre- 
em Związku Radzieckiego i kra 
jów dem luc 

Tako przykład obh 
mu, autor cytuje oświać 
Ligrownictwa Parti Pracy, 


neji 
i eyniz. 
ie 


ża 


„przywódcy radzieccy odrz 
wszystkie propozycjo brytyjskie, 
zmie do zabezpiecz 
pokoju Napróżnu jednak — 
dodaje Wiktorow — szukalibyś 
my w tym dokumencie wzmiań 
o jednej chociażby podobnej 
propozycji, pochodzącej od rzę- 
du brytyjskiego. 

Propozycji takich nie ma w 
iokumencie dlatego, że nie ma 
ch w natu W naturze jest 
natomiast rzecz inna: Odrzuco- 
ne propozycje radzieckie, które 
wiście doprowadziłyby do 
utrwalenia pokoju. Wystarczy 
przypomnieć chociażby 


0 ra- 
dzieckich pronazesiank rozbroje. 


niowrych i o projskoie ra dziec 
Trudno 
iza mutor 


icy Partii Pracy, ko! 
indome kłamstwa. Narod 
lepszą pamięć, niż im 5 
wydaje. 
gadno dokumenty — podkreś. 
Wiktorow — nio zwolnią rzą- 
cy 2 odpowiedzial 


wanie współpracy 
i rozstrzygnię- 
agadnienia Niemiec, za zbro 
cze hamowanie uregulo 
sprawy pokoju w Europie í na 

Dalekim Wschodzie. 
Jost rzeczą wielce ch 
ownie 


kroki 


Pracy y 
z powodu b 
współpracy mi 


prawi 
y Wielką Bry 


| Pracy 


BR a mus 


zą oni tak 
naród 


edżą bowi 
g chce toj v 
nie wspominają 
vm, jak 
do.radzieckich 
ilowych, lk 


stosunków 
w inter 


sunkí na 
ej Angi, 


CY ZAMIERZA KONTYNUO. 
JAG POLITYKĘ AGRESJI, 
POLITYKĘ WYKONYWANIA 
ROZKAZÓW WALL STREĘT 
1 CITY, INNYMI SŁOWY PO- 
ITYKE AWANTUR IMPE- 
BIALISTYCZNY SKIBRO 
NĄ! PRZECIWKO FOKO- 
JOWI 


Str. 2 


Walka s realizację Planu 6-letniego 


to walka o poprawę bytu mas pracujących 


(Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw. Zawodowych) 


ongres ten jest kongre- 
MA mam klasy robotniczej, 
która mobilizuje swe szeregi 
do walk: przeciwko wrogom 
lasowym, do walki o budo- 
wę fundamentów socjalizmu. 
Kongres ten jest kongresem 
Klasy robotniczej, która przy- 
gotowuje się do realizacji pla 
nu 6-letniego, planu walki, po 
przez wzrost produkcji i Wy- 
dajno! o szybkie tempo bu- 
downictwa socjalnego i kultu 
ralnego, o bezpośrednią po- 
prawe bytu materialnego mas 
pracujących, 


REGULOWANIE 

USTAWODAWSTWA 

PRACY 

prawa ustawodawstwa 

pracy wymaga w planie 
letnim prawidłowego roz- 
jązania. Takie zagadnienia, 
urlopy, czas pracy, przy- 
jęcie i zwalnianie z pracy, spo 
ry medzy dyrekcją a pracow 
nikami, sposób ustalania norm 
technicznych, regulaminy we 
wnętrzne przedsiębiorstw — 
wszystko to wymaga ustawo- 

ujęcia 1 opracowania. 
y doprowadzić do tego, 
ustawodawstwo pracy w 
odpowiadało warun- 
kom społecznym okresu budo 
wy socjalizmu. 

Mówca zwraca szczególną 
uwagę na sprawę urlopów, 
która wymaga nie tylko usta 
wowego” opracowanii ale i 
rozszerzenia w przyszłości 
praw robotników fizycznych 
sie płatnego urlopu. 
le to ściśle z proble- 
mem walki o dyscyplinę pra- 
„cy i likwidacj żeusprawie- 
dliwionych opuszczeń _dnió- 
wek i godzin pracy, walki z 
symulacją — wrogiem chore- 
go robot * produkcji, O- 
szczędnośći, uzyskane dzięki 
rosnącej , dyscypli pracy 
można będzie obrócić ná do- 
datkowe dni płatnego urlopu. 

W warunkach naszego u- 
stroju, wzrost produkcji łączy 
się ściśle z poprawą warun- 
ków pracy, wzrost stopy ży- 
ciowej — ze wzrostem wydaj 
ności pracy, walka o dyscy- 
plinę pracy — z walką o pra- 
widłowe podejście do zagad- 
nień warunków pracy, przede 
wszystkim jej bezpieczeństwa 
i higieny, 


wego 


WALKA O RFALIZACJĘ 
PLANU 6-LETNIEGO 


alka o realizację planu 

6-letniego wymaga ak- 
tywnego udziału milionowych 
mas pracujących i to nie tyl- 
ko w obrębie pojedyńczych 
miejsc pracy, ale również w 
sensie rosnącego udziału pra 
cowników w dyskusji, kryty- 
ce i kontroli wykonania pla- 
nów oraz wzmożonej inicjaty 
wy twórczej, wskazującej kie 
tunek zmian organizacyjnych 
i technicznych. 

Rodzi się nowa organizacja 
produkcji. „Trójki* w murar- 
stwie, zespoly pracujące meto 
dą Trzcińskiego, brygady in- 
struktorskie w przemyśle wą 


glowym czy włókienniczym, 
brygady młodzieżowe, bryga- 
dy remontowe, brygady wal- 
ki o jakość — usuwają stare 
kapitalistyczne metody orga- 
nizacji pracy, stanowią pod- 
stawę nowej, socjalistycznej 
organizacji pracy. Ekipy, bry- 
gady, zespoły — to są te pier 
wiastkowe ogniwa w łańcu- 
chu produkcji, które zmusza- 
ją inżynierów 1 techników do 
zmiany dotychczasowego sy- 
stemu pracy. Inżynierowie, 
technicy 1 administracja z tru 
dem nadążają za rozwojem 
zespołowego  współzawodnic- 
twa i ruchu wielowarsztatow 
xów. Planowanie, zaopatrze- 
nie, biura fabrykacyjne pozo- 
stają często w tyle i hamują 
postęp osiągalny dzięki współ 
zawodnictwu pracy. 


I 
CZŁOWIEK EKSPLOATUJE 
MASZYN! 


Ę 

rzed wojną kap:taliści w 

Polsce walczyli o eksplo 
atację człowieka przy pomo- 
cy maszyny. W naszym ustro 
ju człowiek jest podmiotem 
działania. To on eksploatuje 
maszynę, to on wydobywa z 
niej maksimum wydajności. 
Dlatego nie ma dla nas norm 
nieprzekraczalnych, dlatego 
wślczymy o pełne wykorzy- 
stanie techniki. Eksploatacja 
maszyn nie oznacza, że nale- 
ży się do nich odnosić bez- 
dusznie. Robotnik w naszym 
ustroju winien dbać i dba o 
przedłużenie życia maszyny, 
o to, aby uniknąć przedwcze- 
snych remontów, o to, aby 
maszyna pracowała szybciej, 
sprawniej i taniej, Maszyny 
w naszym ustroju są przed- 
miotem troski i przywiązania 
robotnika, maszyny muszą dla 
socjalizmu pracować dłużej £ 
wydajniej. 

Wielkim zadaniem klasy ro 
botniczej, inżynierów 1 tech- 
ników jest walka przeciw a- 
wariom, przeciw nieprzewi- 
dzianym postojom, tym naj- 
wiekszym złodziejom czasu i 
zarobku robotnika. 

Związki zawodowe mogą 
odegrać dużą rolę w walce 0 
organizowanie czujności ro- 


Ibotników, śnżynierów i tech- 
ników wobec wszelkich prób 


maszyny i urządzenia, 


ZAOPATRZENIE 

ŚWIATA PRACY 
precare do sprawy za- 
opatrzenia świata pracy, 
mówca stwierdza, że zarówno 
pod względem ilości artyku- 
łów, a szczególnie pod wzylę- 
dem jakości, jestaśmy jeszcze 
dość daleko od tego, co nam 
potrzeba. Walka o jakość mu 
sl ogarnąć cały kraj i przy- 
nieść w wyniku masom pra- 
cnjącym lepszy i tym samym 

tańszy towar. 

Sytuacja na rynku mięsnym 
wbrew _ przewidywaniom i 
praktyce dotychczasowej, któ 


ra wykazuje dno podaży w 
miesiącach letnich, uległa w 
ostatnim miesiącu znaczne 
poprawie, przy czym trzeba 
mieć na uwadze, że rezultaty 
kontraktacji z przyczyn zwią- 
zanych z cyklem hodowlanym 
mogą się ujawnić w pełni do 
piero w czwartym kwartale 
br. i na wiosnę 1950 r. Kon- 
traktacja na rok bieżący 0- 
siągnęła 1.300 tysięcy sztuk 
trzody chlewnej wobec pla- 
nowanego miliona, przygoto- 
wujemy się do kontraktacji 
trzech milionów sztuk trzody 
chlewnej na rok 1950. 

Dla zapewnienia normalne- 
go zaopatrzenia niezależnie 
od sezonów podaży będą w 
krótkim terminie budowane 
nowe chłodnie i powiększane 
istniejące. 


W dziedzinie restauracji 1 
jadłodajni nie potrafiliśmy 
jeszcze do dnia dzisiejszego 
zbudować potężnej bazy uspo 
łecznionej gospodarki, Zlikwi 
dowaliśmy stołówki, ale nie 
utworzyliśmy w zamian ma- 
sowej sieci tanich jadłodajni. 
Dlatego musimy zmobilizować 
siły na tym odcinku i przy 
pomocy związków  zawodo- 
wych 1 spółdzielczości! oraz 
organizacji handlu państwo- 
wego coraz bardziej rozsze- 
rzać sieć popularnych, ta- 
nich, uspołecznionych zakła- 
dów gastronomicznych, , 


O ROZWÓJ PRODUKCJI 
ARTYKUŁÓW SZEROKIEGO 
SPOŻYCIA 

rganizacja Wojewódzkich 

Komisji Planowania Go- 
spodarczego umożliwi i przy- 
śpieszy rozwój produkcji ar- 
tykułów szerokiego spożyca 
w ramach drobnego przemy- 
słu, spółdzielczości pracy, rze 
miosła i chałupnictwa. 


Obok tego trzeba rozwijać 
te gałęzie produkcji, które słu 
żą do zaspokajania potrzeb 
szerokich rzesz konsumentów, 
jak np. przemysł tytoniowy 
i przemysł kosmetyczny. 

W realizacji planu 6-letnie- 
go należy szczególnie uwagę 
zwrócić na planowanie drob- 
nego przemysłu, spółdzielczo- 
ści pracy, rzemiosła i chałup- 
nictwa. 

W rzemiośle jest około 350 
tys. zatrudnionych. W spół- 
dziefniach pracy około 70 ty- 
sięcy, w państwowym prze- 
myśle miejscowym około 30 
tysięcy, w przemyśle prywat- 
nym około 150 tysięcy, liczba 
trudniących się zawodowo 
chałapnictwem szacowana 
jest na okało 170 tysięcy. Set- 
ki tysięcy może wynieść licz- 
ba chłopów oraz członków ro 
dzin pracujących w miastach, 
którzy trudnią się lub chcieli 


by się trudnić częściowym 
chałupnietwem. 

Jeśli zdołamy uruchomić i 
zorganizować te olbrzymie, 


niewykorzystane w pełni siły 
produkcyjne, — potrafimy w 
zakresie artykułów szerokie 
go spożycia pójść dalej, niż 
wytyczne  6-letniego planu 
dziś przewidują. 

Naszym zadaniem — kończy 
tow. min. Szyr — jest i be- 
dzie poświęcić więcej uwagi 
planom terenowym, codzien- 
nym potrzebom budownictwa 
mieszkaniowego, remontów, 
kanalizacji, wodociągów itp. 
W ten sposób osiągnie się 
równomierność na wszystkich 
odcinkach, by z równą ener- 
gią maszerować naprzód w) 
walce o zbudowanie funda- 
mentów socjalizmu, o realiza- 
cję wszystkich zadań, które w 
Sposób jasny i wyraźny są 
dziś stawiańe przez masy 


pracujące Polski. 


Rząd bułgarski demaskuje 


oszczerstwa 


SOFIA (PAP). — Bułgarskie 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych  wxęczyło ambasa- 
dzie jugosłowiańskiej notę 
werbalną w sprawie -bezpraw. 
nego aresztowania przez mi- 
licję jugosłowiańską 10 oby- 
wateli bułgarskich. Według 
prywatnych informacji otrzy 
manych przez ministerstwo, 
prócz osób wymienionych w 
nocie, aresztowani zostal: rów 
nież inni obywatele bułgar- 
scy w rejonie Carebrodu, Bo- 
silegradu itd. 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Bułgarii posiada da 
ne wskazujące, że jedyną przy 
czyną uwięzienia tych osób 
jest chęć represji w odpowie 
dzi na proces dr Ilicza przed 
sofijskim sądem okręgowym, 
Dr Iiczow: zarzucono szpie- 
gostwo. 

Aresztowanie obywateli buł 
garskich przez władze jugo- 
słowiańskie nastąpiło bez żad 
nych podstaw legalnych, Buł 


kliki Tito 
iki Ti 
garskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stwierdza, że 
postępowanie władz jugosło- 
wiańskich pozostaje w całko- 
witej sprzeczności z elemen- 
tarnymi zasadami prawa 
zwyczajam: międzynarodowy- 
m, stanowiąc jaskrawy akt 
samowoli, 

Rząd bułgarski domaga się 
niezwłocznego uwolnienia 
swych niewinnych obywateli 
1 umożliwienia im powrotu 
do Bułgarii, 

SOFIA (PAP). — W związ- 
ku z kilku notami jugosło- 
wiańsk:mi w sprawie różnych 
incydentów granicznych, Mi- 
nisterstwo Spraw Ziagranicz- 
nych Bułgarii, wręczyło- am- 
basadzie jugosłowiańskiej w. 
Sofii notę werbalną, stwier- 
dzającą, że po sprawdzeniu 0- 
koliczności tych incydentów 
okazało się, że wynikły one z 
winy jugosłowiańskich władz 


granicznych, 
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Nikczemna postać kosmopolity 
(na marginesie procesu kołaboracjonistów w Krakowie) 


Początek kariery w bardzo 
„narodowoj!* — „Myśli Narodo- 
wej“ Nownczyśskiego, następ: 
nie literacko „ polityczna praca 
w sanncyjnym „Pionie'* bez po- 
ziomu, przyjaźń i szczególnie 
bliska współpraca z podobaym 


sobie Ferdynandem Goetlem 
„Pod (wspólnym) znakiem fa- 
szyzmuć, podziw dla krzepy 


Mussoliniego, Franco, a wresz- 
cie dla „szczytu szczytów * na. 
cjopalizmn Hitlera. Oto przed” 
wojenna droga nikczemnej po- 
staci człokokształtnej, Skiwskie- 
go, którogo proces zaoczny to- 
czy się obecnie w Krakowie. 

Okupneyjna kariera Skiwyskia- 
go i drugiego, zbiegłego x woj- 
skami hitlerowskimi narodowca, 
Burdeckiego, rozwijała się pla- 
nowo. Obłędny strach przed pol. 
skimi masami ludowymi, zaciek- 
ła nienawiść ronkcjonisty do 
wszystkiego, eo postępowe, 
pchnęła ich na drogę zdrady na- 
rodowej, na ścisłą kolaborację z 
hitlerowskim okupantom, 

Proces krakowski przypomina 
ram fakty zdrady Polski przez 

iwskich, Burdeckich, Studnie- 
kich, Goetlów, fakty, które do- 
brzo pamiętają wszyscy Polacy, 
walczący z okupacją hitlerow- 
ską. Pamiętamy dobrze tych zn- 
przańców, którzy początkowo 
głosili hasła przekształcenia Pol 
ski w dominium angielskie, co 
dnia sprzedawali swe obywatel- 
Stwo, raz, modląc się do pasz. 
portu włoskiego, raz — do bry- 
tyjskiego 1 wreszcie do hitle- 
rowskiego, 

„W nowej Europie — pisał 
Skiyski do władz hitlerowskich 
— może być miejsco tylko dla 
jednego, kierującego narodu — 
narodu niemieckiego, jak rów- 
nież dla kierowanych narodów:*, 
Usłaźne hitlerowskiemu okupan. 
towi myśli, usiłowali ei ludzie 
bez ojezyzny realizować w Pol- 
sce, apelując, na łamach gadzi- 
nówek do przeciwstawienia się 
polskiemu ruchowi -oporn, do por 
mocy okupantom, do zaciągania 
się w szeregi zdrajców Ojczyz- 
n, 


Na przykładzie  Skiwskiego, 
Burdeckiego, Studnickiego i im 
podobnych, staje przed nami w 
całej ohydzio cyniczna, nikczem 
na postać kosmopolity, przybra- 
nego w szaty bogoojczyźniane, 
za przysłowiową miskę socze- 
wicy, sprzedającego własną Oj- 
czyznę, wydającego rodaków na 


1|tp gwałtu 1 wyzysku każdemu, 


kogo uważa aktualnie za silne- 
go i kto gotów jest przewodzić 
kosmopolitycznemu obozowi re- 
akcji, Skiwski, Burdecki, Goe- 
tel 1 Studnicki konsekwentnie 
zapisali się dziś do obozu ame- 
rykańskiego imperializmu, gdzie 
znaleźli znakomite towarzystwo 
w osobach Zaleskiego, Bielec. 
kiego, Zaremby, Mikołajczyka, 
Korbońskiego, Mackiewicza, 
Wójcika, Nowakowskiego itp. 
Podobnie, jak za czasów hit- 
Jerowskiej okupacji, dziś liżą 
but przedstawicielom amerykańi- 
skiego imperializmu, głosząc je- 
go kierowniczą rolę na świecie, 
Skiwski, Burdecki, Studnicki 
mają ułatwione zadanie: wystar 
czy im lągugó komplety 


„Przełomu'* i innych gadzinó- 


wek, w których produkowali się 
podczas okupacji, zastąpić w 
starych artykułach wyraz „nie- 
miecki'' wyrazem  „amerykań- 
ski'' i „nowy'' program goto- 
WY: 

Jost rzeczą charakterystyczną 
i nad wyraz typową; że droga 
obecnego „przywódcy: *, Stroa- 
nictwa_ Narodowego, _ Bieleckie- 
go, biegła podobnie do drogi 
skiwskiego i Burdeckiego. Zaraz 
po upadku Francji, gdy emigra- 
cja polska przeniosła się do Lone 
dynu, Bielecki został w Pary. 
żu, czekając na przybycie hit. 


lerowców. Za  pośrednictwom 
francuskich roakcjonistów 
chciał om zaoliarować usługi 


nitlerowcom. Przekonani 0 zwy- 
cięstwie bonzowie hitlerowscy, 
nie chcieli jednak kupić Bielas 
kiego. Udał się więc do Hiszpn. 
nii, tam joszcze próbował po- 
łasić się do hitlerowców i wresz- 
cie, nię doczekawszy się ofor- 
ty, wyjechał do Londynu, gdzie 
rozpoczął propagandę faszystów. 
ską w wojsku i wśród emigracji. 
Dziś jest pupilkiem wuja Sama, 
Rx-horold ex-obszarnictwa pol, 
skiego — Oat-Mackiewicz stwier 
dza cynicznie: „Albo będziomy 
skspozyturą Ameryki, alho ni. 
czym'', Tak właśnie Skiwski, 
Burdóki i inni chcieli być ko- 
lejno ekspozyturami Włoch. Nie 
mice, Anglii i wreszcie Stanów 
Zjednoczonych. 

Każda rowolucja ma swoję 
„binią** emigrację. Miata ją Ro- 
wolucja Francuska, miała ją Re- 
wolucja Październikowa. Nale, 
żeli do niej przedstawiciele kos 
mopolitycznęgo świata arysto- 
kracji, należą do niej dziś przed 
stawiciele _ kosmopolitycznego 
Świata arystokracji, należą do 
niej przedstawiciole  kosmopoli- 
tycznego świata reakcji. W imię 
obrony przywilejów, przeciwko 
postępowi, gotowi są dziś spro- 
wadzić na swój kraj obce woje 
ska, jak kiedyś francuska arpoi 
słokracja błagała Habsburgów 
6 zbrojną interwencję w rewo 
lucyjnej Francji, jak biała emi- 
nracja rosyjska błagała Deter 
dingów i Ohutckillów © intera 
wencję w rewolucyjnej Rosji 
Dziś Skiwscy 1 Burdeccy modlą 
się do nowego pana, do imperia- 
lizmu amerykańskiego, jak 
przed pięcioma jeszcze laty li. 
zali hut hitlerowskiego siepaczn. 

Jeśli kto chce z bliska, w jas. 
krawym wietle dnia ujrzeć 
prawdziwych kosmopolitów, Iu- 
däi bez ojczyzny, bez twarzy, 
niech przyjrzy się dokładnie 
Skiwskiemn, Burdeckiemu, Bie. 
leckiemy, Goetlowi, Studnickie- 
mu i im podobnym, 

Kazimierz Golda, 


Wietnamczycy 
walczą dzielnie 


przeciwko ciemięźcom 

MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja Tass podaje komunikat 
radia Vietnamu, który stwier 
dza, że w okresie od 9 lutego 
do 19 maja rb. wojska francu 
skie straciły jedynie w cen- 
tralnych rejonach kraju prze 
szło 1.200 żołnierzy i oficerów 


oraz znaczne ilości sprzętu 
wojennego. 


-Daleko od Moskwy 


W Rubiežańsku wychodzących z wagonu Batmanowa, 
Załkinda, Peridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- 
tał lejtenent, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch 
aut. W te chwili zawyły syreny „a męski głos zaczął 
monotonnie powtarzać przez megafon: „Obywatele, ogła- 
szam alarm lotniczy”. 

— Jedź jak najszybciej, musimy zajechać nie za- 
ąc się — krzyknął leftenant do szofera 1 od- 
się do Batmanowa i Załkinda. 

— Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut lotu 
od granicy i dlatego cały czas ćwiczymy alarmy lotni- 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. 
Nisko ponad miastem leciały samoloty. Na skrzyżowa- 


niach obsługujący działa pr: vlotnicze szybko ścią- 
gali pokrowce. Członkowie obrony przeciwlotniczej 
z maskami przeciwgazowymi rozbiegli się po ulicach. 


Z rykiem przemknęły trzy samochody służby ratunko- 


— Instytut Pedagogiczny... Cyrk.. Biblioteka Nauko- 


wa.. Pierwszy Szpital Miejski... Teatr Dramatyczny, 
Instytut Medyczny... — informował lejtenant w czasie 
jazdy przez miasto 


Nie zwracając uwagi na sygnały ostrzegawcze, prze- 
jechali przez wszystkie sztuczne przeszkody i zawrócili 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana, zabudowana du- 
żymi murowanymi domami, przypominała stolicę. Sa- 
mochody stanęły przed dużym sześciopiętrowym budyn- 
kiem krajowego Komitetu Partii. 

— Pełnomocnik jest u sekretarza partii komitetu kra- 
jowego i polecił przywieżć was wprost tutaj — oświad- 
czył lejtenant. 

Batmanow i Załkind weszli do gabinetu Dudina, in- 
żymierowie zostali w poczekalni. Grubski usiadł w ka- 
cie i zaczął przeglądać gazete, Beridze zbliżył się -do 
ogromnego okna zajmującego całą wysokość pokoju. 
Z piatego piętra widać było całe, rozrzucone na wzgó- 
rzach, miasto. Słońce oświecało spadziste ulice i okry- 
te śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem mia- 
sto, szarą wstęga zamarzniętej rzeki ciągneła się aż do 
horyzontu, * 

as O czym zamyśliłeś się? — zapytał Aleksy. kładać 
rękę na ramieniu Bóridzego. 

— Myślałem o Tatianie. Tu się wychowała! Chciał- 
bym zobączyć się z jej matką. 

W tym momencie wezwano ich do gabinetu — był 
to duży, jasny pokój, zastawiony masywnymi mahonio- 
wymi meblami. Batmanów przedstawił inżynierów, Pi- 
rew —- podniósł się — był to mężczyzna potężnej bu- 
dowy w generalskim mundurze, o siwych, zaczesanych 
w tył włosach, dużej twarzy — energicznie. uścisnął ich 
reca.. ogladadag ich przymrużonymi oczami. 


din, siedzący przy stole, był niskiego wzrostu, korpi- 
lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
Najwyższej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za= 
ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskiego. 

Dudin czekał aż nadeszli wezwani współpracownicy 
Rady Krajowej oraz stenotypistki, zadzwonił, a gdy 
dowiedział się, że przewodniczący Krajowego Komite- 
tu Wykonawczego nagle wyjechał do jakiejś fabryki 

i nie powróci na czas, bez długich wstępów, udzielił 
Ratmanowowi głosu, Naczelnik budowy wstał i opos 
wiedział szczegółowo i dokładnie o konflikcie pomiędzy 
Beridzę i Grubskim, o nowym projekcie i o stanie bu- 
wy; która faktycznie weszła już na droge „realizacji 
nowego projektu. Kończąc położył przed Pisarewym 
i Dudinem egzemplarze protokółu zebrania. 

— Posłuchajmy inżynierów — powiedział Dudin 
i zwrócił się do Grubskiego. 

— Proszę mówić wszystko. Projekt decyduje o losie 
rurociągu, musimy wiedzieć, czy kierownicy budowy 
mylą się, czy też mają słuszność. 

Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popierając 
swoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wyjaśnił 
poszczególne pozycje starego i nowego projektu i zakoń= 
czył krytyka propozycji Beridzego. Ale przemawiał 
Frezbarwnie, bez ognia, tak że nawet Beridze zauważył 
to i ze zdziwieniem spojrzał na oponenta. Widocznie 
Grubski już nie wierzył, że uda mu sie dowieść swojej 
słuszności. 
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) Mija pół roku od chwil, 
gdy na Kongresie Zjednocze- 
niowym dokonało się dzieło 
likwidacji rozłamu w polskim 

ruchu robotniczym i nastąpi- 
ło organiczne zjednoczenie 

_ PPR i PPS, Mija pół roku od 
chwili, gdy powstała Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- 

cza, oparta o granitowe pod- 

stawy  marktstrmu-leninizmu, 
_ Pólrocze to było ckresem ob- 
o fitującym w wydarzenia wiel 
kiej wagi zarówno w życiu 
całej naszej Partii, łódzkiej 
organizacji partyjnej. jak i w 
| życiu naszego kraju i na are- 
nie międzynarodowej. 
Wszyscy pamiętamy, jak ra 
i dośnie powitali. członkowie 
bylej PPR i byłej PPS, jak 
Bo tuzjastycznie powitała łódz 
ka klasa robotnicza uchwały 
Komitetów Centralnych oby- 
/dwu Partii o zjednoczeniu. 
Nie był to entuzjazm. wyra- 
jający się w słowach i okrzy 

Sch jedynie. Znalazł on wy- 
_ raz w konkretnym czynie, w 

- miilonach metrów tkanin. wy 
t tworzonych dodatkowo ponafl 


Od Kongresu Zjednoczeniowego 
do I Konferencji Miejskiej PZPR 


Z referatu członka KC PZPR, l-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 


tow. Władysława Dworakowskiego 


plan, w setkach tysięcy kilo- 
gramów przędzy. 

Największe w Łodzi zakła- 
dy przemysłu włókienniczego 
i metalowego (nie licząc po- 
mniejszych). dały na cześć 
Kongresu produkcję ponad 
man wartości 1.992 milionów 
złotych. 

Czyn Kongrosowy  zospol:ł 
członków obu Partyj robotn 
czych, zjednoczył ich w co- 
dziennej konkretnej pracy 
przy odbudowie kraju, przy 
budowie fundamentów socja- 
lizmu. 

Najgłębsze uczucia i prze- 
życia klasy robotniczej zna- 
lazły ujście w takich pamięt- 
nych chwilach. jak pożegna- 
nie delegatów, wyjeżdżają- 
cych na Kongres, w którym 
nie bacząc na surowy mróz 
wzięło udział ponad 40.000 ro 
botników, a zwłaszcza w sce- 
nach zbratania, jakie miały 
miejsce w chwili, gdy robot- 
nicy i robotnice w dniu 15 
grudnia słuchali pamiętnego 
przemówienia towarzysza Bie- 
ruta. 


Po Kongresie Zjednoczeniowym 


? Połączenie podstawowych 
Torganizacy) partyjnych, wy- 
T bory władz partyjnych na 
szczeblu organizacji podsta- 
'wowych. dzielnicowych. a 0- 
T bscnie wojewódzkich  odby- 
walo się I odbywa jako real: 
zacja uchwał Kongresu Zje- 
dnoczeniowego. tako realiza- 
cja uchwał zarówno organi- 
kacyjkych. jak + politycznych 
i ideologicznych. Połączenie. 
jak to stwierdził na II Ple- 
um tow. Cyrankiewicz. od- 
s bywało jako dalsza walka 

0 całkowite odsuniecie pozo- 
| stałości wpływów WRN. wpły 


i 


wów reformizmu i oportuni- 
mu wśród części byłych 
złonków PPS. było równo- 
i ześnie walka o przezwycię- 
żenie objawów separatyzmu, 
grupowośćc: 1  sekciarstwa, 
tam, gdzie one występowały 
lub jeszcze wystepują. 


Wybory nowych władz pod 
stawowych  órganizacji par- 
tyinych Polskiej Ziednoczn- 
nej Partii Robotniczej odbyły 
się w 1218 podstawowych or- 
ganizacjach partyjnych. 

Mówcy, zabierający głos 
na zebraniach scaleniowych, 
"pie ograniczad sie do spraw 
_ ściśle organizacyjnych, ale ob 
_szernie zatrzymywał: się na 
zagadnieniach natury ideolo- 
icznej i politycznej. Wielu 
_ podkreślało znaczenie doświad 


i 
£ 


nych zadań organizacyjnych i 
politycznych. 
Nie obyło się, naturalnie, 
bez pewnych niedociągnięć, 
bez pewnych zgrzytów w kil 

ku pojedyńczych wypadkach. 
Jest to zrozumiałe. że wielo- 
letni rozłam w szeregach kla 
sy robotniczej. że pozostałości 
reformizmu nie mogły nie zna 
leźć swego wyrazu w okresie 
akcji scalenia. 

Dalszym etapem akcji sca- 
leniowej stała kampania 
wyborów delegatów na dziel- 
nicowe konferencje” partyjne. 

Konferencje Dzielnicowe od 
były się przy wysokiej—prze- 
kraczającej 90 procent frek- 
wencji i przy niezwykle wy- 
sokie) aktywności obecnych. 

Z głębokim zrozumieniem 
wag: sprawy omawiali tow: 
rzysze zagadnienia ideologicz 
ne. oraz zagadnienia praktyki 
organizacyjnej. walki o wyko 
nanie planu, realizacj: syste- 

zędnościowego, walki 
ść produkcji, rozwój 
współzawodnictwa, nowej ro- 
li podstawowych organ:zacyj 
partyjnych w zakładach pro- 
dukcyjnych. w instytucjach i 
wielu innych. śmiało wytyka- 
iae istniejące braki i niedo- 
ciągnięcia w praktyce poszcze 
gólnych organizacyj. 

Scalenie podstawowych or- 
ganizacyj partyjnych nie by- 
ło i nie mogło być aktem me- 
chanicznym. Ale i teraz po za 
kończeniu procesu scalenia 


Teze WKP(b). które lemły u 
Bpodstaw ideoloricznych 1 or- 
 ganizacyjnyrh Polskiej Zjed- 
fooczone) Partii Robotnicze, 
oraz uwydatniło role Pert 
na nowym etapie  historycz- 
_ nym. 

Towarzysze nie ograniczal: 
Wie do omawiania zasad Zje- 
dnoczonej Partii. ale śmiało 
nkretyzowali praktyczne za 
mia, stojące przed daną 
właśnie organżzacja partyjną 


w walce o wykonanie planów jj 


produkcyjnych è  praktycz- 


czujność Partii me może być 
uśpiona. Musimy wciąż pa- 
miętać. że walka klasowa nie 


rę naszych zwycięstw. Dlate- 
go też, drodzy towarzysze. a- 
mi na chwilę nie wolno osła- 
biać nam czujności. an: na 
chwilę nie wolno nam usypiać 
się naszymi sukcesami. Must- 
|my nieustannie uzbrajać swo 
szereg! w niezawodny oręż 
marksizmu-leninizmu. 


T Zgodnie z uchwałam: Biura 
Organizacyjnego przeprowa- 
Haziliśmy reorganizację naszej 
struktury organizacyjnej. Fa- 
bryk: dawniej wydzielone pod 
| porządkowa: śmy  Komifetom 
Dz organizacje 
yine w PSS. Filmie Pol- 
kim. Zarządzie Miejskim : w 
podobnych organizacjach zo- 
I staty podzielone według dziel 
"mic zgodnie z geograficznym 
ich rozmieszczeniem w tere- 
nie. 

W wyniku dotychczasowych 
prac zamiast poprzednio ist- 
 Biejących 1.333 kół. z których 
część dzięki małej liczebno- 
"ści, nie była dość żywotna. po 
sladamy obecnie 537 podsta- 
wowych organizacji partyj- 
nych. 

W wiekszych zakładach pra 
cy podstawowe organizacie 
podzielone są na oddziałowe 


rzebudowa struktury organizacyjnej 


321: W ramach szeregu pod- 
stawowych oddziałowych or- 
ganizacyj _ zorganizowaliśmy 
grupy partyjne, na czele któ- 
rych stoją -wybrani przez 
członków Partii każdej grupy, 
organizatorzy. 

Trzeba będzie jednak zba- 
dać, czy tu lub ówdzie nie- 
którzy towarzysze nie poszli 
utartym dawniej szlakiem me 
chanicznego podziału. Znacze 
nie grup partyjnych wzrośnie 
obecnie ogromnie w związku 
z powołaniem do życia grup 
związkowych. które staną się 
naturalnym terenem pracy 
dla grup partyjnych. 

Artykuł 51-szy Statutu na- 
szej Parti: mów: m. ìn.: 

„Zakładowe organizacje par 
tyjne w zakładach t przedsię 
biorstwach (fabrykach. kopal 
niach, warsztatach t węzłach 
kolejowych, państwowych go 


anizacje. Takich oddziało- 
ak orsanizarvi nasiadamv 


spodarstwach rolnych itp) 
kiaruia snołecznym. noktycz-. 


zamiera, a zaostrza się w mia |i 


nym i gospodarczym życiem | 
zakładu dla zapewniema wy- 
konania podstawowych dyrek 
tyw Partii į Rządu”, a punkt 
2-gi Statutu ściśle określa o- 
bowiązki członka Partit. 

Pozwólcie sobie, towarzysze, 

. 


Światła 


Ruch współzawodnictwa, 
który do momentu Czynu Kon 
gresowezo rozwijał się wszerz 
jako współzawodnictwo indy- 
widualne — uległ pogłębieniu. 
W tym czasie powstała nowa 
forma zespołowego wspólza- 
wódnictwa, w którym przo- 
downicy pracy tworzą griny, 
stają się kierownikami, do- 
radcami i nauczycielam: mniej 
doświadczonych towarzyszy. 
pracy, Przodownik przestaje 
zazdrośnie chować dla swej 
wyłącznej wiadomości zdoby- 
te doświadczenia — umiejęt- 
ności te stają się wspólnym 
dobrem całej grupy. 
Notujemy wzrost ruchu 
współzawodnictwa indywidual 
nego. Rozwija się współza- 
wodnictwo zespołowe, które 
w kwietniu i maju rb. zosta- 
ło pogłębione przez 1-szoma- 
jowe zobowiązania į zobowią- 
zania podejmowane z okazji 
Kongresu Związków. Zawodo- 
wych. 

Obecnie we współzawodni- 


ctwie bierze udział 38.521 o- 


zobowiązania i wiele tysięcy 
robotników, którzy takich zo- 
bowiązań nie składali. 

W ostatnich miesiącach za- 
znączył się szczególny . wzrost 
tego ruchu i na przykład w 
przemyśle bawełnianym we 
współzawodnictwie _ zespoło- 
wym brało udział w lutym 
16.900 osób, w marcu 18.750, 
w kwietniu 32.779 osób. 

Jasne jest, że tam, gdżie 
awowa organizacja par- 
gdzie Kom'tet Fabrycz 
my żyje tymi zagadnieniami, 
gdzie masy członkowskie przo 
dują i są przykładem dla 0- 
toczenia. jak na przykład w 
PZPB Nr 9, czy PZPW Nr 1 
współzawodnictwo _ postawio- 
ne jest na odpowiednim po- 
ziomie. W takich natomiast 
zakładach, jak PZPB Nr 4 
ółzawodnictwo było przez 
jakiś czas zupełnie zaniedba- 
ne i trzeba było usilnej pracy 
Partii i zwiazków zawodo- 
wych. aby podnieść współza- 
wodnietwo zespołowe, bo miej 
scowe organizacje nie mogły 
tego dokonać. 

Stosunkowo słabo rozwine- 
ło się współzawodnictwo w 
branży budowlanej. mimo 
sprzyjających ku temu warun 
ów. 

W handlu państwowym i 
spółdzielczości współzawodni- 
ctwo znajduje się w stadium 
początkowym. 

Czyn Pierwszomajowy przy 
niósł nową forme współzawo- 
dnictwa o TYTUŁ POŁU 
NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI. Te- 
Zo rodzaju współzawodnictwo 
powstało na tle walki o ja- 
kość + pod wpływem osią 
6 brygady najwyższej ja- 


Realizujemy 


Realizacja uchwał Komitetu 
Centralnego | Rady Ministrów 
v planowej gospodarce oszczęd. 
nościowej i _ przedterminowym 
wykonaniu planu rocznego 1 
trzyletniego była wielką kam- 
panią we wszystkich bez wyjęt 
ku zakładach produkcyjnych, 
usługowych à administracyj. 
nych. 

Na zebraniach tych towarży 
sze przedyskutowali i skontro- 
lownli możliwości 
planów oszezędnościowych i pro 
dukcyjnych. 

W wyniku tej akcji admini. 
stracyjne plany oszezędnościo- 
we według joszcze nie -pełnych 


danych z 4 miliardów, 542 mi, 
lionów zostały podwyższone u- 
chwałami załóż o 30 nracant da 


sób, które złożyły konkretne |Nr 1 


wykonania | o 


zadać pytanie, czy te zasad- 
nicze obowiązk: członka Par- 
tii znają już wszyscy człon- 
kowie Partii? 

Wydaje się, że jeszcze ma- 
my sporo na tym odcinku do 


'zdziałania. 


i cienie 


współzawodnictwa pracy 


kości 
Krasnochołmskiego Kombina= 
tù Włókienniczego. 
takie powstały w PZPB Nr 1, 
8, 9, 17 i Rudzie Pabianick je 
Ostatnio w wyniku narad 
wytwórczych międzyoddziało- 
wych kiełkuje w PZPB Nr 1 
nowa forma współzawodnie- 
twa, tak zwane zespoły „łań- 
cuchowe" 


który 
hamująco wpływa na rozwój 
ruchu współzawodnictwa jest 


Aleksandra Czutkich 2|" 


Zespoły |5 


jego anonimowość. Komitety 
Współzawodnictwa nie umia- 
ły propagować nie tylko me- 
tod pracy. ale nawet nazwisk 
przodowników. 

Mało. — Komitety Współ- 
zawodnictwa, Rady Zakłado- 
we, Dyrekcje. a nawet orga- 
nizacje partyjne w zakładach 
pracy bardzo czesto nie znają 
swoich przodowników. 

A tymczasem nazwiska Go- 
łygowskiej __ Bronisławy 
fkaczki PZPB Nr 1. Retli 
Franciszki — tkaczki PZPB 

S: k — PZPB Nr 3, 

Wandy. Kor- 
lińskiego Tadeusza. 
Władysława, Kobiels) 
gmunta, Jankows| y 
sławy, Pikały Kazimierza 
Plachty. Heleny. oraż wielu in 
mych muszą stać się znane 
każdemu — członkowi Partii, 
każdemu łodzianinowi. 
polskiej klasie robot 
Związki Zawodowe pow 
metody ich pracy popułaryzo- 
wać poprzez prasę i specjal- 
ne broszurki. 

Podobnie zapowiada się za- 
początkowany przez łódzkich 
kniarzy ruch współzawod: | p, 
nictwa o tytuł zespołu naj- 
wyższej jakości. Organizacje 
partyjne. Fabryczne Komi 
ty Współzawodnictwa i Rady 
Zakładowe nie zajęły się po- 
pularyzacją tego swego naj- 
żywotniejszego dla włókien- 
niczego przemysłu ruchu, 


Spopularyzowany ostatnio 
przez naszą prasę partyina 
zespół Terpilakowei z PZPW 

r 1 winien zmobilizować ma 
sy do współzawodnictwa o u- 
zyskanie najwy 
Nie wolno nam dopuścić. 
anonimowość zahamowała ten 
ruch. 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się odelnek racjonalizatorstwa. 
Zagadnieniem tym nie 
je szeroki tktyw. 


Dorucha 


zbyt mało. uwag 
adminis 


Zawodowe 1. 
poświęcały czyn 
cyjne. Mimo 

braku zainteresowania ruch ten 


niedocenia 


wzrastał. 

Trzeba zmienić stosunek do 
tego zagadnienia i docenić siłę 
tkwiącą w pomysłowości klasy 
robotniczej, 


system „O“ 


sumy — 6 miliardów, 95 milio 
nów złotych. 

Trzeba jodnak mówić o bra. 
kach. 

Niektóre zebrania całych za. 
lóg fabrycznych względnie od. 
działów przeprowadzone przez 
ski Zawodowe nie były or 
ncyjnie przygotowane, 

oszczególnych zebra- 
tych mie dopisali prele. 
, którzy ograniczyli się do 
mia przygotowanego re- 


feratu. 
Doświndezenia Czynu Pierw. 
omajowego i zobow 
dejmowanych z. oknzji 
su Zw, Zaw. wyknzały, 


K 
że dla 


[ności klasowej ze 


, | reakcyjnego, 


O ile pod względem ilościo. 
wym sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym mimo niedocjągnięć 
jost zadowalająca, o tyle pod 
względem jakościowym  sytua- 
cja przedstawia się poważnie, 
szczególnie w przemyśle bawel 
nianym. Sytuacja wymagała na 
hminstowej interwencji. Od. 
prawom administracji i Zwiąż 
ków Zawodowych w Wydz. Eko 
nomicznym towarzyszyło posta. 
vienie walki o jakość, jako czo 
łowogo zadania dla łódzkiej or 

ji partyjnej począwszy 
połowy lutego. Roz 
plan walki o jakość 
miesiąc popra- 


pracowany 
z miesiąca 


wiał sytuację, ale mimo osiąg- 
nięcia w maju pewnych sukce- 
odcinku 


sów, syłuacja na tym 
wymaga dalszej w; 
ki, a sprawa jakości 


dań partyjnych 
łódzkiej. 

Dużych wyników w tej dzie- 
dzinie należy oczekiwać od 


organizacji 


'Str. S 


w»pół kawidnistea o tytał ze. 
jakości, któ 


grać decydującą rolę. 


Handel 


Duże zmiany widzimy na od: 
ciuku handlu. Ilość sklepów w 
handla uspołecznionym wzrosła 
z 50t w grudniu 1948 r. do 678 
w kwietnin 1949 r. 

Na terenie naszego miasta de 
cydującym czynnikiem w han. 
dlu uspołecznionym jest PSS — 
posiadnjąca 583 sklepy. Do koń 
ca bieżącego roku planuje 
wzróst tej liczby sklepów PSS 
do 857. Ze względu na znacze: 
nie tego odcinka — warto omó- 
wić nie tylko jego osiągnięcia, 
ale i braki, a braki te są jesz. 
cze dość poważne. „Test wiele 
niedociągnięć organizacyjnych 
w dziedzinie koordynacji kom- 
troli planowania, pracy trans. 
portu i magazynów. 


nizacji partyjnych, R 
dowej, a przede w; 
działu Personalnego PS 
zatrudnia 
nawot na s 
ników sklepów. 

Stosunek kierownictwa i per. 
sonelu sklepowego do konsi. 
menta nie zawszo jest wiaści, 

Zbyt mało sklepów otwarto 
w dzielnicach robotniczych, co 
świndczy również - braku klar 
swego podejścia. 

Handel państwowy i spół. 
dzielczy wymaga szczególnej n= 


brak czuj. 
rony orga. 


Rzuca się w ocz 


zorganizację na odcinku zaopa 
trzenia, 


Zaostrzyć czujność klasową 


Czekające has zadania na od 
cinku gospodarczym, rozbudo. 
wa socjalistycznych elementów 
naszej gospodarki i opór stawia 
ny przeż elementy kap 
ostrzenia - czuj” | 


ności na odcinku ochrony na. 
szej, gospodarki. 

Każdy wypadek musi być 
zbadany. Nie wolno nam uspt 


kajać się twierdzeniem, że jest; 


om wynikiem normalnego zuży- 
cia, bo przecież przez każdą 
(awarię, przez każdy: postój tra 
cimy setki godzin produkcyj. 


j imy, jak to zal 
rzysz Biorut, skońc 
lizmem, bo każ wypa- 
dek może być przejawem zarga 
nizowanej walki z naszym Pań 
stwem Ludowym. 


Do czego zmierza 


reakcyjna 


Obok działalności podziemia 
podziemia gospo. 
darczego, spekulantów wszelkie 
go uutóramentu, którzy pragnę” 
iby, jak to było w czasie trud 
ności wiernych, Iu funu na eu 
kier, mydło, lub chleb, zacisnąć 
pętlę głodu i niedostatku ua 
rdle klasy robotniczej, poważ 
nie zaktywizowała swoją wro. 
gą działalność roakcyjna część 
kleru. 

Jaki jest, że się tak wyrażę, 
strategiczny plan renkcyjnej 
części kleru i jego protektorów 
i inspiratorów zarówno zagra” 
nieznych, jak i krajowych. 

Ów plan strategiczny polega 
na tym aby, oczy ie, 
jeśli to by tm się udało — rzu 
cić zarzewie walki między ln. 
dzi wierzących į niewierzących, 
aby odwrócić uwar- m > pracu 
jących od tstotnych życiowych 
gpraw obrony naszych granic, 
bezpieczeństwa 1 niepodległości 
kraju, odbudowy gospodarczej 
kraju, budownictwa fabryk, 
Mut, kopalń, domów mieszkal- 
nych, szkół, unior-;etów, od 
agadnień walki z analfabetyz 
mem, od sprawy podniesteni 
produkcji zbożowej i hodowla 
mej naszego rolnictwa. 
Zamiast re: nego” 
klasowego, zamiast frontu wal- 
ki ze spekulanto 1 wyzyski. 

ni ładu w miesci 
kler 
ieć wygodniej 
dlań, chociaż fikcyjny, podział 
— ma obrońców i wrogów wia- 


gu 


podziała 


mowanych 


20- 


azań konieczna jest geisia! 
kantróle ish wokanania. 


ry. 
TAKIEJ LINII PODZIAŁU 
NIE MA NA =*WIROTE 


część kleru 


Nasz Rząd w swoim oświad, 
czeniu dotyczącym  uregulowa” 
nia stosunków między Pań- 
stwem i Kościołem z całą powa 
gą pidkreśli, że nie walcżyjiś- 
my, nie walczymy i nie będzie- 
my walczyć z religią. 

Jednakże reakcyjnu część Kle- 
ru z uporem próbuje narzneać 
tnką linię" podziału. 

My takiej lini podziału nia 
przyjmujemy 1 nie przyjmiomy, 

Musimy‘ z całą bozwzględno- 
ścią demaskować tych wszyste 

iw, którzy pra- 
taką linię podziału wpro 
Będziemy z uporem wal- 
o ronlną linię podziału, 
instnieje w społeczeństy 

podziału na w 


ję” 


kiwanych, -na spos 
ch ludzi pra- 
goto- 


kulantów 4 ucze 
cy, NA PATRIOTÓW, 
h- oddać pracę, krew i 
w obronie suworennoś 


KOSMOPOLATÓW, "ludzi 
ających roz- 
z „Watyka ann lub z innych 


zne i naród w asny, 
my wyobcować, iz 
naszego społeczeństwa tych ©- 
statnich, jako zdrajców narodu 
polskiego, jako elementy niena- 
widzące swojego narodn niena- 
wiścią wyzyskiwacza — kapita- 
listy i obsząrnika, nienawidzące 
ludu naszego Śmiertelna niena- 
wiścią ludzi starego, skazanego 
nieubłaganie na zagładę nstrojn, 


(Dokończenie na str, 4-ejl 


a 
= 


Nr_158 


| Od Kongresu Zjednoczeniowego 


do I Konferencji Miejskiej PZPR 


Z referatu członka KC PZPR, l-go Sekretarza Komitetu Łódzkiego PZPR 


tow. Władysława Dworakowsk bik 


(Dalszy ciąg ze str, 3-ej) 
Na wielu dziesiątkach zebrań 
publicznych, zwołanych w związ 
ku z oświadczeniem Rządu, 
których udzinł brały dziesiątki 
tysięcy ludzi pr 
czającoj większoń 
rzących, okazały się, że szerokie 
masy uważają stanowisko na- 
szogo Rządu za. słus 
ludzi pracy, bozparty 


we ludzi w rozmowach 
luainych przyznały rację 
stanowisku Rządu. 

Takie wystąpienia bozpart 
nych w tej sprawie miały miej- 
soo w PSS, w PZPB Nr 16, gdzie 
przeważają kobiety, w PZPB Nr 
9, w PZPW Nr 36 i w szeregu 
innych wielkich i małych zakła- 
dów pracy. Szereg udanych 
zebrań w tej sprawia przeprowa. 
dziła Liga Kobiot. 

Trzeba tu stwierdzić także, žo 
etwindozonie Rządu trafito rów: 
nież do” umysłów poważnej czę. 
ści uczciwych księży, księży © 
patriotycznych przekonaniach, 


k 
Przebieg Świ 
Kampania 1-szomajowa, prz 
prowadzona przez łódzką orą 
nieację partyjną. n 


k dotąd. 
Załogi dak pakowe, ariar po- 
szczególnych oddziałów, zespoły 
wepółzawodniczące oraz. indywi- 
dualnie przodowniey pracy, ro- 
botniey, kobiety, młodzież przyj 
mowali masowe zobowiązania 
l-szomajowe. Ponadplanowa pro 
dukcja, wytworzona w kwietniu 
w ramach zobowiązań 1-szoma- 
jowych, obliczona jest na ponad 
934 ` MILIONY ZŁOTYCH. 
Liczba ta sáma już mówi za sie- 
bie, Na tę sumę złożył się ofiar- 
iłek wielu dziesiątków 
ięcy robotników i robotnie 
łódzkica, najlepszych synów i 
córek łódzkiego proletariatu. 

Niezależnie od zobowiązań 
produkcyjnych, szereg załóg pod 
Julo zobowiązania natury socjal 
nej i kulturalnej. 

Oceniając bilans akcji 1-szo- 
mcjowej i manifostaefi, może: 
stwierdzić, co następuje: w ak- 
cji przygotowawczej Partia tra- 
fita do szerszych niż kiedykol- 
wiek dotychczas mas robotni- 


ch w dyskusjach, a tak 
R 


księży, którzy nie widzą, aby 
coś dobrego mogło płynąć dla 
Polski z watykańsko - amery- 
kańskich natchnień, księży, któ. 
rzy Szanują w polityce naszego 
Rządu. jego tolerancję i poważ- 
ny stosunek do spraw wiary. 
nalazło. to wyraz w szeregu o- 
świadczeń, złożonych: przez ty 

ięży i opublikowanych w pra- 


e 


enie 
jno -elementy kle- 
Zapoczątkowały one. połnę 

wręcz. antypaństwo- 
wykorzystując, 


ra. 
nienaw 


wą. agitację, 


udzie możne było, ciemnotę naj- 
bardziej. zacofanych mas. 
Przeciwstawić si 
niśmy przede wsz 
i 


temu win- 
tkim przez 
spokojnę i cierpliwą akcję u- 
wiadamiającą masy wierzących 
r niewierzących a słuszności sta- 
nowiska naszego Rządu, o tym, 
że jedom jest interes zarówno 
wierzących, jak i niewierzących 
ludzi pracy: ofinrna praca i w- 
macnianie naszej ojezyzny 
Polsk? Ludowej. 


r 
eta Majowego 

ków, kobiet pracujących i mło- 
bieży. 

Po raz pierwszy w Łodzi u- 
dział chłopów był tak masowy. 
Nastrój chłopów oraz postawa, z 
jaką klasa robotnicza witała ich 
Świadczy o wzroście zrozumienia 
roli i znaczenia sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego. 

Pomimo pewnych braków je- 
szcze nigdy pod sztandarami na 
szej Partii w dniu 1 Maja nie 
skupiły się takie ogromne masy 
2 górą. połowa ludności Łodzi. 
dy dotąd masy manifestąn- 
tów nie wykazywały takiej ak- 
tywności i bojowości, jak w tym 
roku. 

Bojowym, najbardziej pory- 
wającym masy hasłem było ha- 
sło walki o pokój. 

Poczucie solidarności między- 
naradowej proletariatu, jak to 
wykazała manifestacja 1-szoma- 
jową, głęboko przóniknęło masy 
pracujęte, dokumentując ich doj 
rzałość polityczną w walce o bez. 
pieczeństwo i. niepodległość na- 
szego kraju, w walce o: pokój i 
socjalizm. 


O podniesienie poziomu 


ideologicznego 
Pragnątbym, towarzysze, abyś 
my zastanowli się powaźnie nad 
sprawą swej nauki i wyciągnęli 
z tego wszystkie niezbędne 
wnioski, 
Towarzysz Stalin nazy nas: 
„Tylko Partia, która opa- 
nowata teorię marksistow= 
sko . leninowską może pet 
nym krokiem posuwać się 
naprzód 1 prowadzić ná- 
przód klasę robotniczą.'* 


I przeciwnie, partia, która nie 


opanowała teorii marks 
leninówskiej, musi brodzić po- 
omacku, traci pewność siebie w 
działaniu, nie potrafi prowadzić 
uaprzód klasy robotniczej.'* 

"Trzeba tu, towarzysze, otwar. 
cie wyznać, że sprawa wycho- 
wania ideologicznego członków 
Partii, sprawa przyswojenia sze- 
rokiemu aktywowi partyjnemu 
nauki marksizmu-leninizmu by- 
ła w łódzkiej organizacji partyj- 
nej poważnie zaniedbana. Wy- 
szkoliliśmy dotąd stosunkowo 
tnrdzo mało towarzyszy. 

Stoi przed nami palące zada- 
nie przeszkolonia kilkuset wy- 
kładowców kursów partyjnych, 
którzy jeszcze jesienią br. będą 
mogli się włącz, 
cję szkolenia. 
towania 
spadnie przede w. 
ruchomioną w 
ką Szkołę Part: 

Pragniemy również przy. Ko: 
mitocie Łódzkim zorganizować 
gabinet partyjny, gabinet mar- 
ksizmu-leninizmu, który, na- 
srvm zdaniem. powinien stać 


wykładowców 
stkim na u- 
dniach łódz 


- | zadanie 
- | nakładu tych pism, 


członków partii 


się ośrodkiem doszkolania i pod 
noszouie poziomu na 
kładowców oraz całego aktywu 
partyjnego. 
Poważny w. 


kształcenia aktywu, A w szezo- 
gólności pracowników aparatu 
partyjnego. 
Trzeba tu tak 
szereg towarz; 
do grupy samoks 
tej liczbie pracownicy aparatu 
partyjnego ignorują swo obo. 
ć jedbują się w nanoc. 
Obok: szkóldnia T'rozhodowy 
grup samokształceniowych, Jed- 


szenia poziomu. wyrobienia człon 
ków. Partii jest czytelnictwo pra 
y- partyjnej, zarówno codzion- 
nej, jak i periodycznej, oraz 
czytelnictwo Ktoratury marksi. 


stowskiej. Na odcinku kołporta- 


Żu prasy pari mieliśmy po- 
wng poprawę: wzrósł nakład 
„Głosu Robotniczego‘,  poważ- 


nie wzrosła liczba kolportowa- 
nej „Trybuny Ludu**, stosunko- 
wo szeroko kolportowane są i ta- 
kie pisma, jak: „Wolność“, „O 
trwały pokój, „Trybuna Wol- 
ności**, „Nowe drogi‘, „Życie 
Partii’. T choć nadal ostro stoi 
dalszego podnoszenia 
to jednak 
rawą najważniejszą i najistot- 
miejszą — jest sprawa czytel- 
niętwa, sprawa nauczania Szero- 
kich mas partyjnych, a przede 
wszystkim szerokiego aktywu 
partyjnego — umiejętności ko- 
rzyStania z prasy partyjnej. 


Jeszcze na sierpniowym Ple- 
num KC PPR towarzysz Bierut 
stwierdzi 

„Jest nnszą stałą troską ni 
dostateczna rolą w życiu i wa 
ce klasy. robotniczej podstawo- 
wej transmisji Partit do mı 
|botniezych — Związków 
dov Stwierdzamy — mówił 
Bierut — często 
niedostateczną działalność Zwią 
zków Zawodowych w budzeniu 
aktywności mas robotniczych 
w produkcji, ich niedostateczną 
cięgle jeszcze rólę we współza- 
wodnietwie pracy, -w organie 
wanin rucha nowatorów i ra 
nalizatorów produkcji, w szko- 
leniu robotników i wysuwaniu 
ich na kierowniczą robotę, nii 
ostateczną troskę o podniesie- 
nie poziomu ogólnych, materia 
ch warunków 


ych. 


ocena. 
pełne zastosowanie 
terenu. Zarówno oddziały Związ- 
ku Włókniarzy w Łodzi, jak i 
oddziały innych związków oraz 
Rady Zakładowe w praktyce nie 
potrafiły dotąd. zrealizować tych 
możliwości t wskazań Partin 
Związki Zawodowe wciąż jo- 


ma 


W naszych łódzkich warun- 
kach, gdzie połowę zatrudni 
nych w przemyśie stanowią kor 
biety, gdzie w wielu najwięk- 
szych zakładach praey zatrud- 
nionych jest do $89 prec kobiet, 
sprawa. powiązania. naszej. Partii 
z masami kobiecymi nabiera ka- 
sitalnego znaczenia, zwłaszcza, 
m wróg klasowy, a w szczegół. 
ności reakcyjna część kleru, tu 
oddziaływują najsilniej, wyko- 
rzystująe zacofanie znacznej 
części kobiet. 

Nie ulega wątpliwości, że 
łódzka organizacja partyjna ma 
na tym odcinku dość zna 
iągnięcie. Liga Kobiet, inicj 
tywa powołania do życia któr 
powstała w swoim czasie w Ło- 
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma. 
sową organizację. Tylko w ak- 
eji 8 marca nasze towarzyszki 
zwerbowały 19.440 kobiet, w ak- 
eji l-szomajowej — 19:406 ko- 
biet. 

W 486 kołach Ligi zorganizo- 
wanych jest obecnie 82.450 człon 
kiń. ół w zakładach produk- 
cyjnych jest 
wstytacjach 75, terenowych 
— 558. Członkiń Partii w Lidze 
15—20 pro- 
cent ogółu członkiń Ligi, Ozna 
cza to, Że z górą cztory piąte 
członkiń Ligi, są to kobiety bez- 
partyjno. 

Pyrua osią posiadają 
też i referaty kobicee Związków 
Zawodowych, które pracują zro. 
sztą w dość Gciałym kont 


Ligą Kobiet, Aktyw Li; 
bięt i aktyw kobiecy 
wy, złożć 

działacze! 


jnych, iiezebnie j 
posiada już obćenie niemały 
dorobek, zwłaszcza w rozwoju 
tushu współzawodnietw 
Pyło by jed 


em, gdy 
jaki ogrom 
adań stoi przed nimi na tym 
polu, zwł: 


nej części kleru wśród kobiet, 
Trzeba, aby Liga Kobiet nie 


Po uchwałach Biura Organiza, 
nego KO w sprawie aktun 
uych zagadnień pracy wśród 
młodzicży, nastąpiło naprosta- 
wanie linii politycznej ZMP i 


znaczna aktywizacja działalno- 
der ZMP. 

Poważny wysiłek organizacji 
partyjnych, które  pośpieszyły 


młodzieży z praktyczną pomocą, 
zwiększona opieka ze strony kie- 
rownictwa partyjnego i pop: 
wa w pracy organizacji młodzie. 
żówych przyniosły pierwsze po; 
zytywne wyniki, 


do: naszego |i 


To. | Świe 


Dopomożemy Związkom Zawodowym 
w realizacji wskazań Kongresu 


szeze mało zajmują się pobudza- 
em produkcyjnej aktywności 
swoich członków, nie znają 
przodowników pracy, nie pracu- 

z nimi, nie organizują wy- 
ny  doświadszeń przodowni- 
ków pracy. 

Nasi związkowcy nio docenia 
ją również sprawy aktywizacji 
grup związkowych — tej naj. 
niższej, ale bardzo ważnej ko- 
mórki życia związkowego — 0- 
raż roli mężów zaufania. Pomi- 
e od chwili, gdy zapadły 

in grup związ 
kowycli, minęło już sporo czasu, 
grupy te daleko nie wszędzie 
zostały powołaną do 
zu6 gdzie to nastąpiło, kierow- 
nietwa Związków nie przejawia. 
ja większego zainteresowania 
dla ich działalności, 

Referat towarzysza Zawadz. 
kiego i uchwały IL Kongresu 

iązkom właściwy 
który pozwoli 
niać swo zadania współ 
organizatorów życia państwowe- 
go naszego państwa: ludowego, 

Nasza łódzka organizacja par. 
tyjna uczyni wszystko, aby do- 
pomóg naszym. działaczom związ- 
kowym zrealizować wytyczne 
Kongresu. 


Zmobilizujemy kobiety do walki 
o socjalizm 


tylko wzmogła werbunek do 
ych szeregów kobiet pracują- 
ale i uczyniła poważny 
iłek w celu objęcia organi- 

lego również gospodyń do- 
vh ze wszystkich sfer lud- 
ności pracującej. 

Trzeba, żebyśmy wysiłkiem 
naszego samorządu, Związków 
Zawodowych, przy współdziała- 
nu. administracji gospodarczej 
i państwowej systematycznie, 
dzień po dniu pracowali nad 
stworzeniem wurnnków, które 
by umożliwiły kobiecie pracują- 
cej branie szerokiego udziału w 
naszym życiu produkey 
społecznym, politycznym 
turalnym. A to znaczy, ži 
my wykorzystać ws 
jące do naszej dyspozye 
ki materialne, to znaczy, że mu. 
simy zmobilizować wszystkie re- 
zerwy inicjatywy społecznej 
mas, aby zbudować więcej żłob- 
ków, przedszkoli, pralni społecz- 
nych, jadłodajni ludowych. 


wysunęliśmy ostatnio szereg 


w 


me 


~ [kobiet na kierownicze stanowi- 


ska w naszej gospodarce, samio- 
rządzie i aparacie państwowym, 
że wymienię tu nazwiska towa- 
rzyszki Mikołajczykowej Guda- 
szowej, świtoniakowej i szeregu 
innych. 

Ale musimy tu stwierdzić, że 
to co uczyniliśmy dotąd w tym 
zakresie, jest zaledwio zapol 
kowaniem tej akcji. Trzeba nam 


domieniem kobiet, 


nad 
m ich w wir pracy społecz, 
wir twórczej pracy nad bu- 


weiyg 


dową podstaw ustroju socjali- 
stycznego w Polsce, który 
dynie jost w stanie praktycznie 
ztoałizować sprawą  wyzwolin 
kobiety i faktycznego zrównania 
jej x mężczyzną. 

Aby zreulizować te zad 
musi nimi żyć nie tylko party 
ny aktyw kobiec cała na 
sza łódzka organizacja partyje 
dn. 


E 


Zagadnienie pracy wśród młodzieży 


Łódzka orgamzacja ZMP, któ- 
ra jeszcze w styczniu rb. liczy- 
ła zaledwie 12.258 członków, na 
dzień 1 Maja wzrosła do liczby 
0.524 członków, to jest o 59 
procent. Liczba kół ZMP wzro- 
sła z 455 do 640. Dodatnio na- 
leży ocenić fakt, że najwię 
przyrost przypada na. młodzi 
robotniczą — z 6.256 do 10.8; 
członków. Zaznaczył się nie 
tyl 0 wzrost liczebny organi- 
ale wzrósł też autorytet 
ZMP. wśród młodzieży niezrze- 
iszonej, zwłaszcza w tych zakła- 


-| pracy ekip łączności. 


gdzie 


duch pe i instytucjach, 


wym. Autorytet i wpływ ideolo- 
giczny ZM nu młodzież nje- 
zrzeszoną uwidocznił się szcze. 
gólnie w czynie 1-szomajowym, 
do którego poderwały się y 
młodzieży pracującej i szkolnęj; 
oraz w coraz szerszym udziale 
młodzieży w ruchu współzawod- 
nictwa pracy. 

Można znnotować również po. 
wną poprawę pracy ZMP wśród 
harcerstwa i SP, choć i na jed- 
ym i na drugim odcinku jes 
jeszcze Bardzo dużo do zrobie- 
nia, 

Przy tych wszystkich osiąg- 
nigoiach w pracy ZMP istnieję 
jeszcze i poważne braki. Na od- 
cinku szkolnictwa notujomy już 
pewną poprawę w ustosunkowa- 
niu się nauezyciolstwa do ZMP. 
Jędnak obce naciski na -powne 
odłamy  nanczycielstwa nie 
zmniejszyły się. 

"Trzeba nam będzie sporo po- 
pracować z nauczycielskimi or- 
gnniżncjami partyjnymi, aby n- 
odpornić je na naciski ze strony 
reakcyjnej części kleru, aby 
przez systematyczną pracę ideo. 
logiczną wśród partyjnego i boz- 
ego nauczycielstwa — u- 
ynić z nauczywieletwa dobrych 


Łączność 


Jest rzeczą, towarzysze, zro- 
żwmiałą, że tak potężny ośrodek 
tobotniczy, jakim jest Łódź Z 
jej bogatę tradycją rewolucyj- 
ną, silną — o bojowych tradyc- 
jach organizacją partyjną, nie 
może nie brać udziału bezpośred 
niego w tej walee klasowej, ja- 
ka toczy się obecnie na wsi pól. 
skiej, o drogi jej rozwoju. 

Już w czołowych 90 zakładach 
pracy w Łodzi czynne są Komi- 
sje Łączności, które posiadają 
ogółem 94 grupy łączności, po- 
wiązane trwale z szeregiem gmin 
naszego województwa. Grupy te, 
w zwłaszcza te, które 
wcześniej, przełamały już na © 
gół pierwsze lody i są z uzna. 
riem witane we wsiach naszego 
województwa. 

Są i pewne niedoci: 


Ekipy 
siabo przygotowane do prowa- 
dzenia pracy wśród chłopów. 
Musimy zwrócić baczną nwa- 
ge — zwłaszcza ostatnio powsta 


są 


O nowy styl pracy 


Musimy sobie, towarzysze, tu; 
ia Konferencji otwarcie powie: 
dzie jeśli idzie o styl i me- 
tody naszej pracy partyjnej, ma, 
my jeszcze wiele wadliwych i 
szkodliwych przyzwyczajeń, któż 
rych musimy się jak najszyb= 
ciej wyzbyć. 

Jeszcze dziś większość sekro- 
tarzy naszych podstawowych or. 
gnnizacji pracuje niewłaściwy: 
mi metodami —, w pojedynkę 
zaminst  kolcktywnią, zbiorowo. 

Czy to jest” słuszna  metodn, 
towarzy 

wi "Pi podzielić pracę mię 
dzy towarzyszy, właściwie foz- 
planować ją, m następnie C0- 
dziennie kontrolować wykonanie 
wydanych zleceń partyjnych — 
to rzecz niewątpliwie źmudniej.. 
sza, zwłaszcza początkowo. Ale 
czy ten wysiłak się nie opłaci 
później stókrotnie1 Czy po paru 

siącach, kiedy podehowamy. 
sobie nowe kadry aktywistów, 
nie będzie nam lżej i już nie bę- 
dziemy przypominać sobą owych 
przysłowiowych już wielbłądów, 
o których mówił w swoim: refe- 
Fanie na II Plenum KO tow. Cy- 
rgnkiewicz? 

Towarzysze, musimy się mau- 
czyć planować naszą pracę przy- 
najmniej na miesiąc z góry. Mu. 
simy się nauczyć dzielić zapla- 
uowaną pracą tak, aby kaźdy 
członek Partji miał do społnie- 

kieg zlecenie partyjne — 

iejsze lub lżejsze 
abyśmy pracowali szerokim 
frontem. Musimy się nauczyć 
kontrolować wykonanie danych 
zleceń partyjnych, wysłuchiwać 
sprawozdań towarzyszy, uczyć 


wychowawców młodego pokola 
wia, budowniczych socjalizinu. 
W szkołach dokonano niedaws 
no wyboru nowych Komitetów 
Rodzicielskich. Wybory przys 
riosły poważną ich demokraty- 
zację i zwiększyły wpływ Partii 
na te komitet 
Trzeba będzie więc, aby nasze 
organizacje. partyjne  wplynły, 
úo nowowybrane Komitety Ros 
Gziciolskie w szkołach i Komis 
tety Opiekuńcze, nby te organy 
caly swój autorytet i wpływ rza, 
ely na szalę, aby dopomóc ZMP 
w rozbudowie swej organizncji 
m szkolnietwie. 
auiedbana 


st pra 
ińch 
sportowych i organizacjach Wys 


j 


chowania. fizycznego, 
Uprawianie sportu i gimna: 
styki mie może być udziałem 
wąskiego kręgu osób, dla któw 
rych poniekąd staje się to zaa 
wodem, źródłem poważniejszych. 
zysków materialnych. Potrzebne 
nam są organizacje sportowo, 04 
garniające dziesiątki i setki tys 
sięcy młodzieży. Tą sprawą 
będziemy musieli się zająć i dox 
pomóc w ten sposób ZMP w dod 
tarciu do mas tej młodzieży, do 
której łatwiej nam będzie trafić 
Typrzez sport i wychowanię fin 
zyczna. | 
ze wsią | 
łych komisji i grup łączności — 
ga potrzebę większego upolitycź 
nienia ich pracy. Trzeba nam 
także systematycznie przoszka 
lać grupy łączności, zapoznając 
je z aktusinyi. zagadnieniami 
pracy na wsi. Musimy także do, 
pomóc grupom łączności w na 
wiązaniu ściślejszej współpracy 
s organizacjami partyjnymi: luf 
grupami kandydackimi na wst, 
oraz odpowiednim kolem groż 
madzkim Związku  Samopomócy, 
Chłopskiej i kołami Stronnictw. 
Ludowych. 
Trzeba też bardziej niż dotąd. 
uruchomić w składzie grup łącze 
ści odpowiedzialne towarzysz, 
ki z fabrycznej organizacji Ligi 
Kobiet, oraz towarzyszy z ZMP, 
którzy również obowiązani sę 
nawiązywać łączność z organizas 
sjami kobiecymi i młodzieżowy. 
mi na wsi, lub, gdyby one nie 
istniały — dopomóc w ich zbwś 
dowaniua 


się zauważonych niedostatków. 
i przezwyciężać trudności. 

W tym samym celu musimy; 
towarzysze, dążyć do większego 
usamodzielnienia naszych Komi 
tetów_ Dzielnicowych,  Komite- 
tów Fabrycznych i organizacji 
podstawowych. 


Kadry decydują 

Skarżymy się wszysoy nabi 
kadr. Pozornie wydajo się, 28 
nasze biadania są słuszne. A czy! 
w rzeczywistości brak w naszej 
klasie robotniczej, w naszy 
chłopstwie pracującym, w naszej 
inteligoneji pracującej ludzi 
zdolnych, utalontowanych, do 
brych organizatorów, ludzi z 
datkami na działaczy  społęei 
nych, kulturalnych, partyjnych 
Takich ludzi mamy w nuszyći 
szeregach partyjnych 
szym ludzie 
Sprawa polaga na tym, abyśn 
się nauczyli rozpoznawać te tad 
lenty, abyśmy się nauczyli d 
bierać kadry partyjne. 

Bez zmiany w stylu pracy i 
metodach pracy naszych oti 
zacji partyjnych nie nauczymy, 
się rozpoznawać kadr, nie bęe 
dziemy w stanie czynić ich włie 
ściwego doboru. Ludzi poznaje 
się tylko w pracy. Im więcej It 
Azi przyciągniemy do pracy par. 
tyjnej — tym więcej ludzi po: 
znamy, tym prędzej nauczymy 
się dobierać kadry. 

Bo kadry — jak uczy nas 
warzysz Stalin, jak uczy nal 


ich na ich własnych błędach, po. 
macać towarzyszom wszbywać 


Towarzysz Bierut — docydi 
a wszystkim. 


GŁOS KUT*ŚWSKI 


p 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz. dnia 13 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Antoniego 


Mimo faktu iż Skiernie- 
zaliczyć należy do tych 
last, w których Zarząd 
Miejski dokłada dużo sta- 
m, ażeby zyskały one na 
wyglądzie estetycznym, a 
mieszkańcy mieli zapewnio 
ie wszelkie wygody, jest 
pe sprawa, którą należa 
by jak najszybciej załat- 
wić. Otóż w centrum Skier 
fiewic znajduje się repre-| 
ientacyjny gmach Starost- 
wa Powiatowego. Z budyn- 
kiem tym nie harmonizuje 
Się bynajmniej znajdująca 
śię po drugiej stronie ulicy 
obora, należąca do SGGW. 
Ryk wprowadzanego i wy- 
prowadzanego bydła, nieczy 
słości powstające przy tym 
na ulicy, specyficzny zapach 
unoszący się w powietrzu o- 
Taz roje much nie stwarza- 
ją w żadnym wypadku od- 
powiedniej atmosfery i nie- 
dodają powagi urzędowi 
znajdującemu się na prze- 
ciwko, Odpowiednie czynni-. 
ki miejskie powinny bez- 
zwłocznie zająć się likwida 
ją tej „głośnej“ na całe mia 
obory. I tym bardziej 
t to naglące, że 22 lipca 
nastąpi uroczyste odsło-| 
fięcie pomnika ku czci Przy 
hźni Polsko - Radzieckiej, 
ry „znajduje się właśnie 
frzed budynkiem Starost- 
Wa. 


Gdy już mowa o bolącz- 
kach Skierniewice warto 
wrócić uwagę na jeszcze je 

lą sprawę. Znajduje się 


tutaj zabytkowy park, który 
„jst chlubą miasta. Cóż z 
lego — jest on zamknięty 
dla mieszkańców Skiernie-| 
wic. Dlaczego? — spyta 
ktoś. 

Po prostu dlatego, że 
Park jest własnością Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, a SGGW nie ży! 
ky sobie ażeby ktoś z nie- 


Kronika m. Kutna Przystępujemy do kapitalnych remontów 


domów w województwie łódzkim 


Województwo łódzkie dyspo- 
nuje sumą 60 milionów złotych, 
która to suma stanowi Fundusz. 
Gospodarki Mieszkaniowej. Z 
kwoty tej 2/3 znajduje się do 
dyspozycji lokalnych Komite- 
tów Funduszu, 1/3 zaś przeka. 
zana została do Warszawy, 
gdzie oragnizuje się Centralny 
Fundusz Gospodarki Mieszka- 
niowej, 

Dotychczasowe czynności lo. 
knlnych komitetów znajdują” 
cych się w miastach powiato. 
wych ornz wydzielonych, pole- 
guy na tym, że podawały one 
do ogólnej wiadomości, iż z u. 
tworzonego funduszu  poszeze- 


Czekamy na odpowiedź SGGW 


go korzystał. W tym celu o-| do sporów ze Szkołą Głów- 
grodzono go drutem koleza|ną Gospodarstwa Wiejskie- 
stym, i mimo kilkakrotnych| go, uważamy, że trochę do- 
prośb skierniewiczan, S. G.| brej woli ze strony tej uczel 
G.W. słyszeć nawet nie chce| ni pozwoli je usunąć. Szyb- 
o oddaniu „swojej“ własno-| kie załatwienie tych spraw 
ści, Ponieważ te obydwie is| jest rzeczą bardzo ważną i 
bolączki Skierniewie| pilną. 
sprowadzają się wyłącznie] odkładać na plan dalszy. 


totne 


gólne domy, zamieszkałe przez 
ludzi pracy starać się mogą o 
przydzielenie pewnych dotacji 
na potrzebne remonty. Komite 
ty rozpatrywały wnioski i typo 
wały budynki mieszkalne, któ. 
re w pierwszym rzędzie wyma- 
gaję remontu. Decyzje komite.. 
tów musiały być zatwierdzane 
przez Powiatowe lub Miejskie 
Rady Narodowe, Zatwierdzone 
już wnioski Wojewódzki Wy- 
dział Odbudowy przekazuje do 
Banku Gospodarstwa Krajowe. 
go. Obecnie przystąpiono do re 
alizacji planów remontowych. 
Nujwiększy Fundusz Gospo- 
darki Mieszkaniowej posiada 


Nie należy jej więc 


Piotrków Trybunalski, Z ogól. 
nej sumy 17 milionów zł. 12 
znajduje się do dyspozycji mia 
sta. 

Posiadnjąc dostateczne fun- 
dusze wytypowano tu 12 do. 
mów, w których zostanie prze- 
prowadzony generalny remont. 
Według „opracowanego planu zo 
stanie W Piotrkowie wyremon. 
townnych w pierwszym etapie 
531 izb mieszkalnych, 

W Kutnie į Żychknie wyty- 
pówano do remontu 29 bydyn. 
ków o łącznej ilości 437 izb. 

W Skierniewicach, posiadają: 
cych fundusz w wysokości 
5.166 tys. zł projektuje się 
grzeprowadżić remont 251 izb 
dla świata pracy. 

Wspólny fundusz dla Siera. 
dza i Zduńskiej Woli wynosi 
przeszło 5,5 milionów zł. Prze- 
prowadzony tu zostanie remont 
kapitalny 8 dużych budynków 
mieszkalnych o łącznej kubatu 
rzo 32 tysięcy metrów sześcien 
nych i 183 izbach mieszkal. 
nych, 

Tomaszów Maz. wytypował 
9 budynków o 110 izbach, na 
remont których przeznaczono 
ponad 4 miliony złotych. 


Fundusz Mieszkaniowy dle 
Pabianie wynosi 7,5 miliona 
złotych, 


Ogółem z Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej wojew. łódz. 
jego pigeznaczono do remontu 
kapitalnego 160 budynków. Re 
monty te rozpoczęto, ewentual- 
nie rozpocznie się w bieżącym 
miesiącu, 


© KUTNIE. 
w kilku wierszach 


Pracą przy budowie Pomni 
ka Wdzięczności na placu 
19 Stycznia posuwają się sta 
le naprzód. Na dzień 15 
czerwca projektuje się zakoń 
czenie robót kamieniarskich. 
krótce nadejdzie również 
tak długo oczekiwana rzeźba 
dłuta prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego Fo: 3 


Sumienni pracownicy 


nagrodzeni 


W dniu 3.V1.49 odbyła się 
uroczystość rozdania na- 
gród w wyniku 1 etapu 
współzawodnictwa pracy, 
pracownikom _ Spółdzielni 
Spożywców „Tęcza“ w Wie- 
luniu. Nagrodzone zostały 
następujące osoby: tow. Chu- 
decka Genowefa (sprzątacz- 
ka) za osiągnięcie 235 proc. 
normy, ze spółdzielni Nr 4 
Czerkowski Czesław i ob. 
Papina za osiągnięcie 106 
proc. normy, tow. Marks Sta 


Spółdzielnia »Praca« w Brzezinach 


daje przykład dobrej gospodarki 


W grudniu 1948 roku na- 
stąpiła zmiana władz 
w Spółdz. Spożywców „Pra- 
ca“ w Brzezinach. Na miej- 
sce elementów  karierowi- 
czowskich przyszli ludzie 
oddani sprawie idei spół- 
dzielczości, 

Nowy Zarząd, na czele któ 
rego stanął nasz towarzysz. 
— zabrał się energicznie do 
pracy. W ciągu zaledwie pół 
roku nastąpił kolosalny 
zwrot w dotychczasowej dzia 
łalności gospodarczej Spół- 
dzielni. 

Zaraz u progu działalnoś- 
ci nowego Zarządu na wnio- 
sek Egzekutywy PK PZPR 
powstała czterosklepowa ma 
Sarnia spółdzielcza. Świat 
pracy z radością powitał po- 
wstanie w całym mieście 
sklepów masarni spółdziel- 
czej, mając odtąd możność 
nabycia artykułów mięs- 
mych — po cenach obowiązu 
jących. 

Jednocześnie nowy Za- 
rząd zabrał się do uzdrowie 
nia stosunków panujących 
na odcinku piekarni spół-| 
dzielczej i w krótkim cza- 
sie nastąpiła poprawa a o- 
becnie chleb spółdzielczy w 


Najlepszą ilustracją tego 
zjawiska jest fakt, że obro- 
ty piekarni spółdzielczej 
wzrosły w tej chwili 4-kro- 
tnie w stosunku do poprzed. 
niego okresu oraz to, że mi- 
mo tylokrotnie wzmożonej 
produkcji już o godz. 10—11 
rano chleb spółdzielczy zo- 
staje rozkupiony, tak że za 
chodzi pilna potrzeba urucho 
mienia jeszcze jednej piekar 
ni spółdzielczej, co już 
wkrótce nastąpi. 

Równolegle Zarząd prowa 
dził szeroką, uświadamiają- 
cą, masową akcję werbun-| 
kową członków -Spółdzielni 
wśród miejscowego społe- 
czeństwa, w wyniku której 
stan członków spółdzielni z 
663 na 1.11949 zwiększył 
się omal dwukrotnie osiąga 
jąc w ciągu zaledwie 3-ch 
miesięcy cyfrę 1158 człon- 
ków. W ślad za tym wzrosły 
również przeszło dwukrot- 
nie udziały członkowskie z 
286.330 zł. na 588.501 zł. o- 
becnie. 

Ostatnio w dn. 1.VI.1949 
w dniu Kongresu Zw. Zaw. 
Spółdzielnia Spoż. „Praca“ 
otwarła uroczyście w Brze- 
zinach przy ul. Sienkiewicza 
1 nowy sklep Nr 10. — pię- 


[Brzezinach jest pierwszo- 
rzędnej jakości. 


kny sklep branżowy obuwia 
i galanterii skórzanej jakie- 


go dotkliwy brak dawał się 
odczuwać w Brzezinach. 

W najbliższych zamierze- 
niach Zarządu Sp. „Praca“ 
leży uruchomienie jeszcze 
kilku sklepów spożywczych 
w tym jeden wyłącznie z 
pieczywem i jeden z art. pi- 
Śmiennymi. W najbliższym 
czasie bo w okresie dwóch 
miesięcy zostanie uruchomiło 
na gospoda spółdzielcza, 
której brak daje się mócno 
odczuwać w Brzezinach. W 
tym celu szkoli się w Jele- 
niej Górze kandydata na 
kierownika gospody spół- 
dzielczej. 

Zarówno jak w działalno- 
ści gospodarczej spółdzielni, 
podobnie w dziedzinie wycho 
wawczo-społecznej widać du 
że osiągnięcia Zarządu. 
Wszystkie pracownice spół- 
dzielni wstąpiły chętnie do 
Ligi Kobiet, a młodzież spół 
dzielcza zorganizowała koło 
ZMP, 

W’ dniu 8.1.49 r. zostało 
rozpoczęte Współzawodnic- 
two Pracy, w którym wyróż 
niają się sprzedawczynie 
sklepów spożywczych oraz 
pracownicy warsztatów pro 
dukcyjnych piekarni i ma- 
sarni. 

System oszczędnościowy 
jest w pełni stosowany a 


Mummoni rnanan 


W dniu 17 czerwca o godz. 
litej odbędzie się w sali 
farostwa plenarne posiedze- 
ti Powiatowej Rady Naro- 

ej. Jednym z najważniej 
Eich punktów obrad będzie 
Khwalenie dodatkowego bud 


|kredyty przeznaczone na wy- 
budowanie II-go mostu na 
rzece Ochni — konstrukcji 
żelbetonowej, jak również na 
gruntowny remont około 700 
metrów odcinka drogi powia-| 
towej prowadzącej z Sójek 


Ku na r. 1949 zamykające- 


do Gąbina. 


Wsie sumą 15 milionów zł. 


Z sumy przewidzianej na 


Dodatkowe kredyty prz, 
Mine będą w większej części 
rozbudowę szkolnictwa 
Mlstawowego. Duże sumy 
jmą również remonty i 
nbudowę Ośrodków Zdrowi: 


Ostatnio niektóre z firm w 
Bęstochowie, Krakowie i Po 
Maniu wypuściły do sprze- 
przedmioty gospodar- 
iwa domowego (praski do 

iaków, tarki, foremki 


rozbudowę szkolnictwa, dużą 
część przeznaczono na budo- 
wę szkoły podstawowej w 
Woli Chruścińskiej. Na mii 
sce budowy zwozi się już po- 
trzebny budulec. 
Poza tym wykońc 


się 


Kontrola naczyń kuchennych 


procent. Taka ilość ołowiu 
jest bardzo szkodliwa dla 
zdrowia ludzkiego. 

W zarządzonej kontroli we 
wszystkich punktach sprze- 
daży naczyń gospodarstwa 


gło tast itp.) pokryte pobia- 
Wykazującą dużą zawar- 
ołowiu dochodzaca do 70 


szkoły podstawowe w Szczy- 
cie, Krośniewicach, Orądce i 
dużą szkołę 11-toletnią w 
Żychlinie. 

Kredyty przeznaczone na| 
rozbudowę dotychczasowych 
Ośrodków Zdrowia skierowa- 
ne zostaną w pierwszym nzę- 
dzie dla Ośrodka Zdrowia w 
Dąbrowicach jak również na 
perm 


aromer 


KORE 


Wielkie potrzeby inwestye 
no naszego kraja staw 
przed nami obowiązek przeszko 
lenia olbrzymich kadr rzomieśl 
ników i techników budowla. 


SPONDE 


Dodatkowy budżet inwestycyjny 


ma budowę szkół i Ośrodków Zdrowia 


remont Ośrodka w Żychlinie, 

Powiatowy Związek Samo- 
rządowy przyjdzie również z 
pomocą gminie Łanięta prze- 
znaczając na wykończenie bu 
dynku gminnego około milio 
ną złotych. Zarząd gminny 
mieści się bowiem  dotych- 


iodą w nim mistrzostwo 
lob. Żurawski Wojciech oraz 
wezwany z nim do współza 
iwodnictwa prezes Spółdziel- 
ni „Praca“, 

Szybki swój rozwój zaw- 
dzięcza Zarząd Spółdzielni 
„Praca“ ufnemu oparciu 
Partię — i aktywności Za- 
rządu. 

Korespondent 


„Głosu. Robotniczego! 
Rębalski 


nisław, robotnik składu opa 
łowego, za sumienne wyko- 
nywanie swoich obowiąz- 
ków, tow. Henryk Skupiń- 
ski (woźny), za dokładne 
sprawne wykonywanie swo- 
ich obowiązków, tow. Ja- 
chimczyk Stanisław, konty- 
sta za terminową dokładnią 
pracę, wprowadzeniu kartote 
ki towarowej, ob. Blachnik, 
Bronisław, magazynier ża 
wykonanie 110 proc. normy. 
tow. Feliks Płuciennik, po- 
mocnik magazyniera, tow. 
Stępień Regina, za utrzyma- 
nie należytej czystości skle- 
pu i dobrą obsługę, ob. Ne- 
sterowicz Tatiana, za deko+ 
rację wystaw, Baranowska 
Anna za intensywną i ter- 
minową pracę. 

W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele Zw. 
Zaw. Pracowników  Spół- 
dzielczych, wszyscy 
pracownicy sp. „Tęcza“ 
oraz członkowie Zarządu. 
Delegat Zw. Zawodowych 


©|ob. Krysztofik Antoni, zło- 


żył wymienionym przodow- 
nikom pracy serdeczne ży: 
czenia, dalszej owocnej pra- 


ey ha. polu współzawodnic- 
tw 


Posterunek Milicji Obywa- cza 35. 


telskiej w Kutnie ostrzega 
wszystkich rolników, którzy 
przyjeżdżają wozami na targ, 
Że postój dla furmanek do- 
zwolony jest tylko na targo- 


wisku przy ul. Narutowi- 


Postój w innych miejscach 
jest zabroniony. Winni prze- 
kroczenia rozporządzenia po- 
ciągnięci będą do odpowie- 
dzialności karno-administra- 
cyjnej. 


Konferencja opiekunów 
Gminnych Rad‘ Narodowych 


W dniu 9 czerwca br, odby 
ła się w Kutnie w sali Konfe 
rencyjnej Starostwa odpra- 
wa Opiekunów Gminnych 
Rad Narodowych. Na odpra- 
wie obecni byli wojewoda 
łódzki ob. Piotr Szymanek, 
przewodniczący Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej tow. 
Socha — Domagalski przed- 
stawiciel Komitetu Woje- 
wódzkiego PZPR tow. Nie- 
Śmiałek, poseł tow. Karbo- 
wiak oraz członkowie z Pre- 
zydium Powiatowej Rady Na 
rodowej, sekretarzem ob. 
Rudniakiem i starostą po- 
wiatowym na czele, 

Po zagajeniu i złożeniu 
krótkiego sprawozdania przez 
tow. Rudniaka referat o za- 
daniach o roli i pracy opie-| 


czas w majątku państwowym 
Łanięta. H. 


ZZ 


HCYJNE 


5.miesięczny Kurs Budownt.| 
ctwa Ogólnego dla kandydatów) 
do zawodu budowlanego, orazi 

A ych zawodowo rzemieś! | 
ników i techników, 


nych. 
Na odcinku tym poważną ro- 
ię do spełnienia ma i poważ 


rolę spełnia Państwowy  Ośro- 


dek Korespondencyjnego S 
lenia Zawodowego przy M 


domowego w Kutnie nie 
ujawniono jednak obecności 
ołowiu. H. 


ji ciesielsko . stolarsk 


nie 
sterstwie Budownictwa. | 
W roku bieżacym  ośrodek| 
prowadzi: 


Roczny Kurs  Ozoladników| 
wiejskich w dziale murarskim| 
ała pra 
i w miastecz. 


kowanych r 


eujących na w 
kach niowyk 


mieślników, pracujących w ża 


wodzie minimom 2 lata. 


kunów Gminnych Rad Naro- 
dowych wygłosili tow. Socha 


stereo Aranen 


KURSY BUD 


Roczny Kurs Mistrzów w 
dziale murarşkim, ciosielskim i 
stolarskim dla czeladników z 
przynajmniej 3.lotnią praktyką 
w stopniu czeladniczym. 

Dwa i półletnia Szkoła Tech- 
ników dla zdolnych pracowni- 
ków budowlanych z długoletnią 
praktyką i odpowiednim wy. 

ztałceniem ogólnym, 

Dział Poradnictwa i Samo- 
ztałcenia udz ela porad tacho 
wvah z dziedziny nauki w za, 


k: 


— Domagalski i tow, Karbo- 
wiak. 

Dyskusja, która wywiązała 
Się po referatach była bar- 
dzo rzeczowa i dała dobre na 
stawienie prezydium Rady 
Powiatowej i samym opieku- 
nom, H. 


ABARA E 


"  BZIS 
w Ozorkowie 


Odbędzie się walne zebra- 
nie załogi PZPW Nr 32, na 
którym nastąpi sprawozda- 
nie dyrekcji zakładów. 

Wyjazd kół ZMP na zlot 
powiatowy do Kutna. 

Wycieczka Ligi Kobiet do 
Spały. 

A o godzinie 10 poranek 
ilmowy, na którym będzie 
wyświetlany film „Podejrze 
nie”. 


metr aranana 


OWNIGTWA 


wodach budowlanych, oraz wy 
stwa, użycia materiałów, 
kosztów itp. 


O dokładne informacje nale- 
ży się zwracać listownie załą. 
cznjąc znaczek pocztowy na' od 
powiedź pod ndresem: 

Ośrodek Szkolenia Kores- 
pondencyjnego Minister- 


stwa Budownictwa 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Ma- 
kuyma Gorkiego „Na dnie w 
reżyserii Leona Schillera 
TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Drió o „g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" — G. B. Shawa. 


PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
HL.go Listopada 21, tel, 150.36 

Codziennie o godz, 19.15 ko- 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej!“ z udzia- 
łem Jadwigi Ohojnackiej. 

TEATR. „MELODRAM'* 
mi. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 1915 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba" 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94. 
Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa" 


f J. Tuwima. 


Czytelnikowi 
— więksi 
łaby z góry przesądzona: 
boisku piłkar: 
dach bokserskich, 
są zawody kola: 
rze helenowskim. Są jednak 
zapewne tacy, którym się już 
znudziły 
oglądane nie tylko już w każ 
dą niedzielę czy 


Ku uwadze tym. którzy cierpią na przesyt imprez. sportowych 


ni A ÓZY CDT NO PIZESYĆ, 


Lato szybko minie 


korzystajmy więc z jego dobrodziejstw 


ak spędzić wolny dzień od 
pracy? 

Gdybyśmy zadali to pytanie 
naszej kolumny 

č odpowiedzi by- 
na 

na zawo- 
lub, jeśli 
ie — na to 


przewodnik po okolicach Ło- ji ś 
dzi w dobry kij i plecak. |objuczonych plecakami, a czę 

Wędrówka piesza jest dosko ładanymi, miniaturowy- 
nałym sporter mi namiotami, gdyż wędrów- 
kich, Może go u ki pi a odbywać rów 
tylko młodzież, cią dla zdrowia, 
nie tylko w dni upalne. 

Do wędrówek pieszych, je- 
Śli nie można je kontynuować 
w gronie rodzinnym, najle- 
piej dobrać sobie jednego, lub 
dwóch towarzyszy (tylko ab- 

ynentów — przyp. red.) i ra 
m z nimi na tych wędrów- 


im, 


rtowe 


imprezy Ss 


święto, Ale 


nawet coraz częściej w dni ych spędzać wszy- 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ adnie, á chcieliby za- 
„LUTNIA” łować jakiejs innej roz- Pamiętajmy, 
Piotrkowska 243 rywki, używając samemu ru- t pozbawiona c oko- 
Godz, 19.15 — chu na świeżym powiet e lato szybko mime, 


gRZWONY Z CORNEVILLB", 


—:0— 


ADRIA — „Za Wami pójdą Inni" 
godz. 14, 16, 17, 20 dozw. od 1. 14. 
BAŁTYK — „Antoni 1 Antonina" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
fiim dozwolony dla młodzieży 
BAJKA '— „W pogoni za mę- 
żem'*, dozwolony dla młodz. 
godz. 15,30, 18, 20.30. 
GDYNIA — Program aktualno. 
Ści kraj, i zagr. Nr 25. 
godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,21. 
HEL — dla młodz. „Skarb'* 
godz. 14, 16, 18, 20. v 
MUZA — „Dzwonník z Notre- 
Dame'*, dozwolony od lat 16 
godz. 16, 18, 20.30. 
POLONIA — „Antoni 1 Antonina” 
film dozwolony od lat 14-tu. 
godz. 17, 19, 21. 


PRZ  TOŚNIE — „Krwawa 
v a — dozwolony  dlej 
m y, godz. 16, 18, 20. 


BOBULNIE — „Zawieja** — 
godz. 13, 15,30, 18, 20.30. 
dozwolony dia młodzieży. 

ROMA — „Wielka nagroda! 
godz. 15,30, 18, 20.30. 
dozwolony dla młodzieży , 

BEKORD — „Pieśń tajgi'* 
dla młodzieży godz. 13. 
godz. 15.30, 18, 20.30 seanse nor- 

malne, 

STYLOWY — „Zuch dziewczy- 
na* dla młodz, godz. 14, 
20.30 — seanse normalne. 
„Postrach mórz”, godz. 16, 18 
20,30 — dozwolony dla młodz, 

SWIT — „Renegat”. 
godz. 13, 16.30, 18, 20.30. 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cy- 
gański tabot* dozw. dla młodz. 
godz, 16, 18, 20, 

TĘCZA — „Dzieci z jednego po- 


Tym wszystkim radzimy jesz 
cze dzisiaj zaopatrzyć się w 
ZEE zp zz 
Nasz poradnik 


tym, że praca nad powołaniem 
maga dłuższego 


Kola Sportowego, zebranie ko. 
lstytucyjne, to jest ostatni etapi 
pracy ludzi powołanych do utwo 
rzenia go na zakładzie pracy. 


wadzić zebranie konstytucyjne 


zabrania będzie właśnie cały a 
kres wstępnych prac, które zo- 


które wystarczy pi 


Sportowego, delegatem dyroke, 


Jdziałającej jnż w zakładzie pra- 
cy; 
szego terminu i pory dnia zebra- 


członków Koła, których ja 
większą ilość 
już 
ustalenia z dyrekcję miejsca ze 
brania; 

Zrzeszenia porządku dziennego, 


w sposób sugestywny, dostępu 
popularny, 


- Nie marnujmy więc żadnej o- 
i piesze są naj-|kazji do korzystanć 

ym sportem, uprawia- | dobrodzi 
nym masowo w Związku Ra- |ści 
dziel krajach Europ, 
Zachodniej 
cji w każ zeto można |cieczki czy to ZPZĄĘ: czy ko- 
spotkać na szosach, drogach |larskie. 


Zebranie konstytucyjne 
Koła Sportowego 


Przekonani już jesteśmy 


of W biegu sztafetowym „Expressu 


Włókniarze łódzcy 


> SR | 
ERA pabianiczan 
ci fetowym będzie reprezentowa- 
ne Zrzeszenie Sportowe „Włók 
, Korzystając z tego, iż 
udział nie 

zrzeszone w 
y klub ma p 
wo zgłosić dowolną ilość szta- 
fet. Zrzeszenie Sportowe Włók 
niarz zdecydowało obsadzić te- 
goroczny bieg sztafetowy wszy 
stkich ośrodków „ włókienni 
h w Polsce. Toteż spodzie- 
wać nałoży się, że ilość startu. 
jących w tym roku sztafet po 
bije wszystkie dotychczasowe | 
rekordy. Życzyś by sobie tylko 
należało, ażeby inne zrzęszenia 
i|sportowa wzięły przy! 
P| Włókniarzy. Start i meta 
przy Pomniku. Wdżięc 
ku Poniatowskiego. 
rozpocznie się o godz. 10, 
kę zawodników wyzna 
godz. 9: Zgłoszenia należy 
rowsć do Sekretariatu ŁOZLA, 
Piotrkowska 67, do dnia 14 bm, 


Ze sportu radzieckiego 
MOSKWA (obsł. wł.) W me-jrozstrzygnie o tytule mistrzow- 
zu o mistrzostwo ZSRR w piłce |skim, zie się 12 lipca na 
ż rozegranym na stadionie 


lo życia Koła Sportowego w, 
lub krótszego, 
ależnie od lokalnych warun 
zasu przygotowania gruntu 
klimatu'*. Wiemy też, 
na formalno - prawna po Ilustrowane 
odbedzie 
w parku Po. 


Jak przygotować i przepro- 
które stoczą 
aora F portowego? " Najostrzejszej 


Przygotowaniem rzeczywistyn, 


Przygotowanie formalne, 
ięcić j 
ka dni czasu, ogranicza! 
dnienia terminu ze-| 
z władzami Zrzeszenie 


na 


rz powstały z fuz 
(LKS, 


rady zakładowej i or 


nie jedną silną sztafetę. Nieza 
Iwodnie b. poważną rolę w ter 
gorocznym biegu odegrają szta 


wybrania najodpowiedniej. 


w odniesieniu do przyszłych 


k naj. 


szła. 


chcemy wid: 
na pierwszym zebraniu; 


ustalenia z władzami 


odbę 


błóby _ przewodniczącego zebra 
z osoby prelegonta, któ 


neckiego (ma zdjęciu) wicemistrzostwa OSR. 


ciętej walce w 3 setach, 


ubiegły tydzień przyniósł nam kilka niespodziewanych sukce, 
sów na arenie międzynarodowej, Do nich w pierwszym rzędzie 
zaliczyć musimy zdobycie przez mistrza Polski w tenisie Skol 
Skomecki prze, 
grał w finale z najlepszym tenisistą Europy Drobnym po zs 


Lekkoatletyka: 
dzewa, godz. 
rów oraz pięc 
czyzn i trójbój kobiet. 
da 


16 


Dz iennika 


YMCA, 


czyć 


Włókniarz Redaguje: 


Kolejarz (Opole). 

Piłka nożna w Pobianicagh 
o godz. 18.ej gra o mistezo- 
stwo drugiej ligi grupy północ 
nej PTC z Bzurą. Zawody 0 
mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego, stadion ŁKS WH 


Adres Redakcji: 


Druk. 


tel. 206-42. 


„Stalinie * w Mos 
na CDKA doznała niespodziey 


y i zrozumiały 


ga d jas nej żki, przegrywając 2 

dwócka! dozw, dla młodz. Ja? każdego przedstawi sens, po. oj Porażki, przegrywając ze 
godz. 15, 17, 19, 21. ? A krzydłami Sow; CRN > stęka 
WISŁA — „Muzyka 1 Mik trzebę, cele i perspektywy dzi > -tje do wiadomości, że w piątki 
godz. 17, 19, 21. lalności Koła Sportowego; za-gest to już druga poaka „że, tygodnia” odbywają ié 
dozwolony od lat 14. stanowienia się nad doborem lu-f]<zlorocznego mistrza IRER W generalne treningi dla 
WIÓKNIARZ — „Kulisy rln-Hdzi, którzy mogę wyjść z wybo-ġtym sezonie piłkarskim, nych członków 
gu'* — dozwol dla młodzieżyfjru na zebraniu konstytucyjnym Po 9-ciu grach CDKA ma o na boisku w 


godz. 17, 19, 21. 


na przyszłych władz Koła; 


beenie 14 panktów i dowym na Polesiu. 


po- zajmujo | Parku I 


WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu'* Mwiadomienia zjednanych już wjtrzegie miejsce w tabeli. "Trepingi odbywają się pod 

godz. 16,18, 20. P okresie przygotowawczym  lubfjic tal mistrzo: kierownictwem ob, Będkowskie- 

R z Ae e Aia iezjednanych ji Indzi,Bźo się leningradz it przed| po. — Stawiennietwo członków 

Dieii da E D wstęp do kinajfrrz h ezton moskiewskim. Dynamo, Meez o-|òbowiazkowe pod rygorem klu- 
branin konstytucyjnym. bu tych drużyn, który zapewne| bowym. 


wzbroniony, 


PFZ EPEE ZI TY WKS O 
Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


On jednak nie tak... nie ta! 
mówił Jephson. 
nie., zanim... zanim... 

Coś słychać! Ktoś chodzi... 
Tak... to. drzwi, wiodące do sta 
chać głosy. Głos jakiś. 
chać szmer kroków... 
koło niego... 

„Ojcze zmiłuj się nad nami. 


mi. 
Michale, módl się za nami. Wsz, 
cie się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno, 
Józefie, módl się za nami. 
nami. 


wniającego litanię. 
Skazaniec chyba nic z tego 
dobno był zupełnie obłąkany 


on? Tak.. to on. Clyde zbyt ju: 
szept. 


Otworzono już drugie drzwi. Może teraz w nie spoj- 
ten nieszczęsny skazaniec.., 7 
Widzi już straszliwy hełm stalowy ta sznurki_, widzi, 


matka mówiła... 


Mario, Matko Łaski Bożej, 


Święty Ambroży, módl się za 
Aniele Stróżu, módl się za nami“. 
Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma- 


tak przynajmniej o nim mó- 
wiono. Czyjże jednak: głos powtarzał tę lita: 


silnie przeżywa tp wszystko Clyde, chociaż łu- 
„że go to samo może nie spotka. 

Cutrone — odezwał się ochrypły, drżący głos 
lyde nie poznał, — Idź 


dzi się nadzii 
Żegnaj, 
j celi. Czyj to głos — 
ze światy... 

— Żegnaj Cutrone — odezwał się ktoś z innej celi. — 


Ik; nie tak prędko... tak mu | Niech cię Bóg ma ws,wej opiece, chociaż nie mówisz po an- 
jeszcze dużo czasu upły- | gielsku. i 
Przi Drzwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go 


Drzwi jakieś... otworzyły się. | pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do powiedzenia... 
rej każ tak, stamtąd sły- jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć. nie 
| odmawia modlitwę. Sły- | jest przecież przy zdrowych zmysłach. Jest już ter. zwią- 


mocno, 


Kładą na głowę hełm... Teraz... już. 
miał na razie dlaczego — na- 
gle ściemniły się w dał w całym więzieniu. Ta- 
ka idiotyczna była instalacja elektryczna, że prąd do ele- 
ktrycznego «krzesła płynął z tego samego źródła, co i oświe- 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: 

— Zaczyna 

— Już! 

— Puścili już na głowę. laczysko! 

Po upływie może minuty światło przyćmiło się powtór- 
nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sekundach. 


zany. 


dużo ludzi... przechodzą 


Chryste, zmiłuj się nad na- 
módl się za nami. Święty 
„yscy święci Aniołowie, módl- 


módl się za nami. Święty 


nie rozumiał.. Przecież po- 


już teraz, co jest po tamtej stronie... Wie 
Czyżby to 


> lepiej od, nas. 
ż dobrze znał rozpaczny jego 


Zaległo milczenie, śmiertelna cisza, poczem rozległy się 
szepty modlitw. 


(Toma 


w). 


wie 
Zawody bokserskie na stadio 


Wewn. 
Dział 
Dział 


nie ŁKS Włókniarza z A ue 


o godz. 


18:30 dalszy igg t we. |} Kolooria 
wnętrznego bokserów LES Włó 
Kair: Administracja: 


Dzisł orłoszeńt 


Zawody kolarskie b g 
|start do wyścigu szosoweg: 


ACZ CZE oczne rr o ozone OTN aana 


go nie ma... zginął. Trzy razy światło się 
to trzy razy prad puszczono. 

Ileż on nocy spędził na modlitwie 
głową o podłoge. Żył jeszcze przed chwil 
dy... a teraz nie żyje. Teraz.. któregoś dnia 
może mieć zupełną pewność, że go nie cz 
Czyż może? 

Drźał jak w gorączce, 1 
zła służba, zdjęła z 


Jakże 


c na posłaniu z 
ony, które mt 


jeszcze życiem, jak gdyby śmierć nie istni 
Po pewnym czasie Clyde już sł 
nie odz; i cze, zbyt ŚW 


ła 


tu przyb, 


niej tu zamieszkali zamieniali między sobą wra 
Biedny Pasquale! W ogóle kara ś 
wiedliwości. 


ego samego zdania. Należy di 


wo! ten biedny Pasquale. 


yje. Cela jego stoi pusta, żajmie ją ktoś inny, 
żeby znowu z niej wyjść... tam. 

I tu. na tej pr. leżał ktoś... taki jak Cutronem 
jak on, Clyde. Podniósł się.. i zaprowadzono go na krzee 
sło... I on... Clyde... i ci wszyscy tutaj. dą na nim. 

Zerwał się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowu. 


Boże! Boże! Boże! — wołał z głębi duszy, 
głośno, nie tak, jak ten nieszczęsny, który go 
pierwszej nocy, a który już teraz jest spokojny. 
uspokoi się tutaj i on, i Clyde, i ci wszyscy 


Clyde stał osłupia wstrzęsany chłodnym dreszczem. 


umrze tam za nimi... zaraz. ! Nie chciał myśleć. Wstrzymywał krzyk w piersiach. Więc 


to tak! Te zasłony na kratach cel_ Później, nóżnieim Już D: 02363 


Przeżył już pierwszą egzekucje w wiezieniu. 
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do tego, żeby ją 
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Ldt, Piotrkowska B3, tal. 11-54 


mniło. Tak 
jęczał, Thuk 


on, Clyde 
eka to samo? 


ukrytą twas 
ały A 


wcale. 
Do niego 
ył, lecz dawai 
żenia. 
jest niespra= 


Tak się mos 


lecz niezbyt | 
tak przeraził. 
Każdy tedy. 
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